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Preneinerata w Warszawie rocznie rs. 8. — Półrocznie rs. 4. — Kwartalnie rs. 2.— 
Miesięcznie kop. 67. — Bez odnoszenia w biurze Dyrekcji prenumerata nie przyj­
muje się.—Punier pojedynczy kop. 5. — Za odnoszenie do domu opłaca się miesię­
cznie kop. 5. — Na prowincji na stacjach Pocztowych w Królestwie i Cesarstwie: 
Rocznie rs. 9 kop. 20. — Półrocznie rs. 4 kop. 60. — Kwartalnie rs. 2 kop. 30. — 

Za przesyłkę w kopertach kwartalnie dopłaca się rs. 1.
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Zatwierdzenie na urzędzie.
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byt W Y . KKs w Kostrofnie.— Odjazd poselstwa ame­
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Armja; ochotnicy; stacja morska. — I£er<WPOU^esic|je 
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PRZEW ODNIK W A R SZAW SK I.— Nowe dzieło.— 
Fabryka wyrobów’ kowalskich, ślusarskich i stolarskich 
pod firma Z. Rozpendowski, E. Jege i sp. i t. d.
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«łni© 8 $20) llrzciinia.
Wykaz szczegółowy tabel likwidacyjnych, ostate­

cznie zatwierdzonych przez komisję likwidacyjną, kró­
lestwa polskiego, dla wszystkich w ogóle dóbr w kró­
lestwie znajdujących się, tudzież o ilości przyznane­
go i odesłanego przez tęż komisję wynagrodzenia 
likwidacyjnego od 10 czerwca (1 lipca) do 20 lipca (1 
sierpnia) 1866 roku, zamieszczony jest w osobnym 
dodatku do dzisiejszego numeru.

K om isja  L ik w id a cy jn a  w  K rólestw ie Polskiem  po­
daje do powszechnej wiadomości, iż wynagrodzenia li­
kwidacyjne: w ilości rs. 400 , przypadające na mocy roz­
porządzenia Komisji z dnia 7 (19) Września r b. leod o-  
rowi Paprockiem u, właścicielowi dóbr Zglenice-wielkie 
I*., położonych w Gubernji Płockiej, Powiecie M ław­
skim, Gminie Smoszewo, wysłane zostało do Kasy Po­
wiatu Płockiego, celem wypłaty komu należy; —w ilo­
ści rs. 984, przypadające na mocy rozporządzenia Komi­
ki z dnia 7 (19) Września r. b. Adamowi R ostw orow - 
elciemu, właścicielowi dóbr Sanniki-Dobkowskie, położo­
nych w Gubernji Augustowskiej, Powiecie Łomżyńskim, 
Brninie Stelmachów, wysłane zostało do Kasy Powiatu 
łomżyńskiego, celem wypłaty komu należy; — w ilości 
rs- 316 kop. 56, przypadające na mocy rozporządzenia 
Komisji z dnia 7 (19) Września r. b. Tadeuszowi D ą ­
browskiemu, właścicielowi dóbr Pruszczyno, położo 
nych w Gubernji Płockiej , Powiecie Płockim, Gminie 
‘bw-ięcice, wysłane zostało do Kasy Powiatu Płockiego, 
Celern wypłaty komu należy; -— w ilości rs. 21,591 kop. 
^3, przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 
z (19) Września r. b. Wasilemu Zabolockiem u , właści­
cielowi dóbr donacyjnych Pruska Tajno, położonych w 
®ub. Augustowskiej, Powiecie Augustowskim, Gminie 
łfuska-Tajno, wysłane zostało do Kasy Powiatu Łom- 
zyńskiego. celem wypłaty komu należy; — w ilości rsr. 
ł2 9 3  kop. 4, przypadające na mocy rozporządzenia Ko­
misji z dnia 7 (19) Września r. b. Józefowi Chodoro- 
fe zo w i,  właścicielowi dóbr Krzykawka, położonych w 
^ubernji Radomskiej, Powiecie Olkuskim, Gminie Bole- 
* W , wysłane zostało do Kasy Powiatu Kieleckiego, ce- 
ern wypłaty komu należy;—w ilości rs. 18.871 kop. 75, 
P>zypadające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 7 
0  9) Września r. b. Wiktorowi Psarskiem u , właśeicie- 

dóbr Kraszkowice, położonych w Gubernji I\ arszaw- 
*kie.h Powiecie Wieluńskim, Gminie Kraszkowice, wy­
dane zostało do Kasy Powiatu Kaliskiego, celem wypłaty 

0m« należy;— w ilości rs. 26,591 kop. 10, przypadają- | 
06 na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 7 (19) W rze- j 

r. b. Janowi Łuczyńskiem u, właścicielowi dóbr j 
jotrkowice, położonych w Gubernji Radomskiej, Powie- ( 

Ue Radoinkim, Gminie Swierze-Górne, wysłane zostało

do Kasy Powiatu Radomskiego, celem wypłaty komu na­
leży; — w ilości rs. 2,069 kop. 83, przypadające na mo­
cy rozporządzenia Komisji z dnia 7 (19) Września r. b. 
Turkowskim , D ziew u lsk im , Jasińskiem u i  K osiń sk ie j, 
właścicielom dóbr Grodzisk, położonych v.r Gubernji Lu 
bełskiej, Powiecie Siedleckim, Gminie Zbuczyn, wysłane 
zostało do Kasy Powiatu Siedleckiego, celem wypłaty 
komu należy; — w ilości rsr. 3,346 kop. 4-0, przypadają­
ce na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 7 ( 1 9 )  Wrze­
śnia r. b. Karolowi M ilowiczovji, właścicielowi dóbr 
Madryniec A ., położonych w Gubernji Lubelskiej, P o ­
wiecie Hrubieszowskim, Gminie Kożobawy, wysłane zo- 

! stało do Kasy Powiatu Lubelskiego, celem wypłaty komu 
należy; —  w ilości rs. 9 ,790 kop. 56, przypadające na 

; mocy rozporządzenia Komisji z dnia 7 ( 1 9 )  Września r. 
| b. Stanisławowi Ośnia tomskiemu, właścicielowi dóbr 
; Winiary, położonych w Gubernji Radomskiej, Powiecie 
: Sandomierskim, Gminie Diyikazy, wysłane zostało do 
: Kasy Powiatu Radomskiego, celem wypłaty komu należy; 

w ilości rs. 13,557 kop. 75, przypadające na mocy roz­
porządzenia Komisji z dnia 7 (19) Września r. b. Igna­
cemu Piaskow skiem u, właścicielowi dóbr Czarne, poło­
żonych w Gubernji Płockiej, Powiecie Lipnowskiro, Gmi- 

; nie Czarne, wysłane zostało do Kasy Powiatu Płockiego, 
celem wypłaty komu należy; — w ilości rs. 4,201 kop. 
82, przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z d. 7 
(19) Września r. b. Ambrożemu Dobrowolskiem u , wła- 

I śeicielowi wsi Źródła i Rumunków Gorzczyn, położo- 
, nyeh w Gubernji Płockiej, Powiecie Lipnowskim, Gmi­

nie Osiek, wysłane zostało do Kasy Powiatu Płockiego, 
celem wypłaty komu należy; —  w ilości rs. 7,067 kop. 
24, przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 
7 (19) Września) r. b. sukcesorom Ilrab. Wincentego 
K rasińsk iego , właścicielom dóbr Bystrzanowice, poło­
żonych w Gubernji Radomskiej, Powiecie Olkuskim, 

j Gminie Potok Złoty, wysłane zostało do Kasy Powiatu 
Kieleckiego, celem wypłaty komu należy;—  w ilości rs. 
3,916 kop. 70, przypadające na mocy rozporządzenia 
Komisji z dnia 7 (19) Września r. b. Annie K oźm iń ­
skiej, właścicielce dóbr Modryniec B , położonych w 
Gubernji Lubelskiej, Powiecie Hrubieszowskim, Gminie 
Kozobawy, wysłane zostało do Kasy Powiatu Lubel­
skiego, celem wypłaty kontu należy;— w ilości rs. 6,827  
kop. 16, przypadające na mocy rozporządzenia Komisji 
z dnia 7 (19) Września r. b. Gracjanowi Kobylskiem u, 
właścicielowi dóbr Czyszków, położonych w Gubernji 
Lubelskiej, Powiecie Łukowskim, Gminie Ruda-Talub- 
ska, wysłane zostało do Kasy Powiatu Siedleckiego, ce­
lem wypłaty komu należy;— w ilości rsr. 795 k. 17, przy­
padające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 7 (19) 
Września r. b. Ignacemu de O erst D rużbackiem u, w ła­
ścicielowi dóbr Międzybórz, położonych w Gubernji Ra­
domskiej, Powiecie Opoczyńskim, Gminie Opoczno, wy­
słane został® do Kasy Powiatu Radomskiego, celem wy­
płaty komu należy;—- w ilości rs. 26,687 kop. 16, przy­
padające namocy rozporządzenia Komisji z dnia 7 (19) 
Września r. b. Kornelemu M alczewskiemu , właścicie­
lowi dóbr Sitno, położonych w Gubernji Lubelskiej, 

j Powiecie Hrubieszowskim, Gminie Sitno, wysłane zo- 
stało do Kasy Powiatu Lubelskiego, celem wypłaty ko- 

I mu należy;—  w ilości rs. 2 ,022 kop. 65, przypadające 
; na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 7 (19) Września 

r. b. Klementynie R usieckiej, właścicielce- dóbr Kalin­
ka, położonych w Gubernji Lubelskiej, Powiecie Ka- 

, dzyńskim, Gminie Opole, wysłane zostało do Kasy Po- 
; wiatu Siedleckiego, celem wypłaty komu należy; w 
I ilości rs. 33 ,023  kop. 26, przypadające na mocy roz­

porządzenia Komisji z d. 7 (19) Września r. b. W ilhel­
mowi Stegemann, właścicielowi dóbr Rościszewo i Za- 

| mość, Stopino, (Czumsk-wielki, Września i Liphto, poło­
żonych w Gubernji Płockiej, Powiecie Mławskim, Gmi­
nach Rościszewo, Poniatów i Szczutowo, wysłane zo- 
stałodo Kasy Powiatu Płockiego, celem wypłaty komu 
należy.

Komisja R ządow a Spraw Wewnętrznych i  D u ­
chownych. N a zasadzie decyzji Rady Administracyjnej 
z dnia 23 Sierpnia (4 Września) 1857 roku, dozwolo-

nem będzie w roku bieżącym, podobnie jak w latach 
zeszłych po jarmarkach jesiennych, to jest: poczynając 
od dnia 1 (13 ! Października r. b. sprowadzać z Cesar­
stwa bydło rogate, dla postawienia go na opas przy go­
rzelniach tutejszego kraju, i bydło takie po zatrzymaniu 
go pod obserwacją weterynaryjną tylko przez godzin 24  
przy wejściu w obręb Królestwa, będzie mogło odbyć 
dodatkową kwarantannę, dla uzupełnienia dsu 2 I w tych 
miejscach, w których pozostawać ma na opasie. Dozwo­
lenie takowe odnosi się jedynie do partji nie mniejszych 
jak sztuk 50. Służy ono ogółowo dla gubernji Lubel­
skiej, jako bliżej punktów Włodawy i Łuszkowa położo­
nej; właściciele zaś bydła mającego się stawiać na opa­
sie w innych guberniach, uzyskiwać mają wyjątkowe 
upoważnienia Komisji Rządowej Spraw Wewnętrznych 
i Duchownych. Podając <i tern do powszechnej wiado­
mości, Komisja Rządowa uprzedza, że dla zabezpiecze­
nia od przeniesienia zarazy przy obserwacji 21 -dniowej 
odbywanej na samem miejscu postawienia bydła na opa­
sie, mają być ż mocy powołanej decyzji Rady Admini­
stracyjnej przedsiębrane następujące środki ostrożności: 
a )  Partje bydła rogatego przeznaczone na opas po ob­
serwacji wstępnej w Włodawie lub Łuszkowie przez go ­
dzin 24, przeprowadzane będą pod konwojem delego­
wanych do tego weterynarzy, aż na samo miejsce, gdzie 
pozostawać mają na opasie. Partje wszakże przeznaczo­
ne do miejsc leżących blisko m. Łukowa, mogą iść bez 
konwoju weterynaryjnego traktem wołowym, tak jak 
partje na rzeź. przeznaczone, a z Lukowa dopiero od­
prowadzane będą przez tamecznego weterynarza rządo­
wego, aż na miejsce opasu, b) W drodze bydło to 
nie ma być dopuszczane do żadnej styczności, ani z by­
dłem ntiejscowem, ani z innemi partjami sprowadzonego 
bydła, nie ma też zatrzymywać się we wsiach, miastach 
lub przy karczmach i młynach, chyba tylko w oddaleniu 
przynajmniej o 300 stóp' od zabudowań, c )  Po przyby­
ciu na miejsce opasu, umieszczone być winno w oddziel­
nych stanowiskach, które zostaną opieczętowane dla 
uzupełnienia czasu obserwacji dni 2 1 . Dopełnione to 
będzie w taki sam sposób, jak przy odosobnianiu bydła 
w miejscach grasowania księgosuszu, to jest: za pomocą 
drążków przytwierdzonych do wszystkich wchodów, tak 
aby bydło przez nie przechodzić nie mogło, a ludzie dla 
podawania karmu i oprzątania obory wolne mieli przej­
ście. d )  Do bydła tego przeznaczeni być winni ludzie, 
którzy żadnej styczności nie mają z bydłem miejscowem, 
a prócz tego przez cały przeciąg obserwacyjnego ter­
minu wzbronionym ma być przystęp do niego innym lu­
dziom. e) W razie okazania się księgoszuszn podczas 
prowadzenia rzeczonego bydła, jako też podczas pozo­
stawania pod opieczętowaniem, sztuki chore natychmiast 
zabite i zakopane być powinny, a termin 2 1 -dniowy ob­
serwacji od tego czasu liczyć się znowu zacznie, f )  Zdję­
cie opieczętowania po upływie 21 -dniowej obserwacji 
nastąpić ma nieinaezej, jak po przekonaniu się przez we­
terynarza lub lekarza delegowanego, iż cała partja nie 
okazuje żadnych objawów księgosuszu, poczem bydło to 
drugą cechę będzie mieć przyłożoną, g )  D la zapewnie­
nia ścisłego’ zachowania wyżej wyłożonych warunków, 
odebraną ma być odpowiednia deklaracja od stawiające­
go bydło na opas przy własnej gorzelni. Gdyby zaś 
właścicielem takowego bydła był handlarz, i oddawał 
ty o bydło swe na przekarm obywatelowi ziemskiemu, 
podobnaż deklaracja od każdego z nich ma być ściągnię­
tą. Koszt delegowania weterynarzy z miejsca ich po­
bytu do Włodawy lub do Łuszkowa i napowrót, tudzież 
djety przez cały czas delegacji, zaspokojone zostaną 
z Ogólnych funduszów kwarantannowych i bynajmniej 
ciążyć nie będą właścicieli bydła, do których należeć 
ma tylko dostarczenie podwody pod weterynarza, tam 
i napowrót, tak przy samem przeprowadzaniu bydła, 
jako też przy zjeździe dla odpieczętowania bydła po 
ukończonej obserwacji. Pod żadnym zaś pozorem, jakię- 
bądź wynagrodzenie od właścicieli bydła przez delego­
wanych weterynarzy, wymaganem być nie powinno. 
Komisja Rządowa Spraw Wewnętrznych i Duchownych, 
ma nadzieję, iż ci, którzy korzystać będą z powyższego 
upoważnienia, nie omieszkają dołożyć ze swej strony



Starań, aby uniknąć przyczynienia się do rozszerzenia 
księgosuszu i dla własnego oraz ogółu dobra, ściśle za­
chowywać zechcą ostrożności, które za konieczne uzna­
ne zostały.

Dyrekcja Ubezpieczeń zawiadamia, że G łów na Kąsa 
Oszczędności z Kantorem Pomocniczym w Gmachu szkol 
nym za kościołem św. A leksandra przy ulicy Belweder- 
skiej pomieszczonym, w tygodniu upłynionym do dnia 
4  (16) W rześnia roku bież. włącznie, wydała książę 
Czek nowych 66, na które, tudzież na dawniejsze w 201 
wnioskach złożono rs. 5 ,480 kop. 25. N a żądanie zaś 
93 Uczestników (prócz procentu rs. 65 kop. 84 nale­
żnego za rok bieżący od całkowitych odbiorów), w ypła­
ciła rs. 5,627 k. 5 4 ‘/2 i umorzyła książeczek 35. P rz e ­
to  uczestników 17,778, posiada kapitał ru b .sr . 671,900 
kop. 59 %.

Zatwierdzenie na urzędzie. Przez najwyższy rozkaz 
z d. I go września v. s., pełniący obowiązki naczelnika 
3-go okręgu korpusa żandarm erji i jenerał-policm ajstra 
w  królestwie polskiem, jenerał-m ajor orszaku Cesarskie­
go baron F rederik s, zatwierdzony został na urzędzie 
naczelnika pomienionego 3-go okręgu, z zaliczeniem do 
korpusu żandarmerji, z pozostawieniem pełniącym obo­
wiązki jenerał-policm ajstra w królestwie polskiem i w 
orszaku Jego Cesarskiej Mości. (Mus. Inw.)

©ZIAŁ N(EIJRZĘDOWY
W spaaw a,

SśIłSi Si 8  120} W rześnia.
W iadomości o układach pomiędzy W łochami 

a Austrją, są dziś pomyślniejsze nieco. Jak do­
noszą z Wiednia, na posiedzeniu konferencji 
pokojowej, jenerał Menabrea przedstawił w kwe- 
stji długu pośredni projekt, popierany przez 
Francję i Prusy. Co do wszystkich innych pun­
któw, panuje porozumienie. W edług urzędo­
wych dokumentów, budżet dochodów w prowin­
cji weneckiej na rok 1866 obrachowany jest na 
8 4  miliony fr.j budżet zaś wydatków z w łącze­
niem procentów od długu na 59 milionów; 
przewyżka dochodów zatem wynosi 25 m ilio­
nów fr., i dochody włoskie o taką suwię netto 
by się powiększyły, gdyby za podstawę obra- 
chowania części długu przypadającego na W e­
necję, przyjęto traktat zurichski. W Wenecjań- 
skiem robią się przygotowania do głosowania 
powszechnego, a ludność tak jest niecierpliwa, 
iż  uprzedzając to głosowanie, chciała zrobić de­
monstrację. Z tego powodu zapewne komisarz 
francuzki jenerał Leboeuf zaproponował tym ­
czasowemu burmistrzowi W enecji 5 ,0 0 0  fran- 
cuzkich marynarzy do pomocy dla utrzymania 
porządku. Zmniejszanie armji włoskiej ciągle 
postępuje.

A le kiedy W łochy ukończyły zupełnie wojnę 
z  nieprzyjacielem zewnętrznym na północy, mu­
szą się gotować do walczenia przeciw wew nę­
trznemu nieprzyjacielowi na południu. Bandy­
tyzm w Sycylji przybrał takie rozmiary, że rząd 
w łoski zmuszony został wystąpić przeciwko 
niemu z całą energją.

W brew temu co donoszono poprzednio, z W ie­
dnia zapewniają, że misja barona W erthera 
w  tej stolicy jest tylko nadzwyczajną i tym cza­
sową.

Nordd. A. Z ., roztrząsając okólnik p. de 
Lavalette, którego obszerny rozbiór wczoraj 
podaliśmy, przypomina naprzód, iż we Francji 
istnieje zwyczaj, że skoro nastaje nowy minister 
spraw zagranicznych, zawiadamia o tem ajen­
tów dyplomatycznych za pomocą okólnika, w 
którym skreśla przyszłą swą politykę. Idąc za 
tym  zwyczajem, margrabia de Lavalette w ysłał 
ten okólnik, który, z powodu bogactwa przed­
miotów zasługuje na uwagę, jakkolwiek pocho­
dzi tylko od tymczasowego ministra. Następnie 
przypomniawszy okólnik p. Drouyn de Lhuys 
z  1862 r., w którym zapowiadał pojednawcze 
działanie w kwestji rzymskiej, i ścisłe spełnie­
nie tej obietnicy, organ półurzędowy gabinetu 
berlińskiego wyraża nadzieję, że tak samo zo­
stanie spełniony program zawarty w okólniku p.
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de Lavalette. Program ten przedstawia zasady 
tak stanowczo przychylne nowemu porządkowi 
rzeczy w Niemczech, iż nie można się spodzie­
wać, aby polityka cesarska była spowodowana 
stania się mu niewiernym, a co do przyszłości 
Austrji, tak zbliża się pogląd francuzkiego mi­
nistra do poglądów za które Prusy toczyły woj­
nę, iż prawie się z niemi ideutyfikuje. Jakkol­
wiek okóluik nie wspomina nic osobno o kwe­
stji wschodniej, przez wyrażenie, że widnokrąg 
polityczny je st uwolniony od groźnych ewentu­
alności, jakby się zdawało, chce wypowiedzieć 
nadzieję, że chmury na wschodzie pokojowo się 
rozproszą. Nordd. A. Z. robi tę samą uwagę, 
jaką zrobiliśmy w wczorajszym naszym przeglą­
dzie, że w obec takiego ogólnego dążenia okól­
nika, dziwnym jest i nie może uspokoić opinji 
publicznej we Francji, ustęp wskazujący nie­
zbędność bezzwłocznej organizacji armji na o- 
bronę kraju. Czyby Francja była od kogo za­
grożona? A jeżeli troski o obronę kraju, b yły­
by właściwe w każdej chwili w ustach ministra 
wojny, którego obowiązkiem jest myśleć o niej, 
to w okólniku ministra spraw zagranicznych, 
muszą co najmniej dziwić.

W edług wiadomości ze wschodu, na wyspie 
Samos także zaczęły się rozruchy. Pogłoski, iż 
tam wybuchło powstanie, nie usprawiedliwiają 
się, lecz znakomitsi mieszkańcy wyspy zebraw­
szy się w V altri ułożyli adres do sułtana, żąda­
jąc reform. Dzienniki podają tekst adresu 
mieszkańców Epiru, przesłanego do ciała dyplo­
matycznego w Korfu, oraz memorjału rządu 
greckiego z 5 -go b. m. do mocarstw opiekuń­
czych o powstaniu na w. Kandji. Porcie dora­
dzają sprzedaż Kandji. Z Wiednia znów dono­
szą, iż uznanie księcia hohenzolernskiego za ho­
spodara Rumunji, jest blizkie.

W edług ostatnich wiadomości z Nowego Jor­
ku, sięgających do 8-go b. m., krążyła tam po­
głoska, iż cesarz Maksymiljan wkrótce odpłynie 
do Europy.

Trzeci już dzień z kolei spóźniają się dzien­
niki belgickie, francuzkie i angielskie i otrzy­
mujemy je albo w dwanaście, albo też w dwa­
dzieścia cztery godzin później niżby należało.

Zwracamy uwagę czytelników naszych na za­
mieszczone poniżej korespondencje ze Lcvowa 
i Paryża.

W iadomości telegraficzne.
* Florencja, 17 września, wieczorem. Gazzetta uf- 

ficinle donosi: „Niezbędność wycofania wojsk z wy- 
spy Sycylji podczas ostatniej wojny, spowodowała 
większą jeszcze zuchwałość złoczyńców, zwłaszcza 
w prowincji Palermo. Kilka band, wzmocnionych 
na skutek połączenia się z niemi 2,000 zbiegłych 
rekrutów z ostatniego poboru, wkroczyło do Palermo 
w nocy z 15 na 16-ty b. m. i miało utarczkę z siłą 
zbrojną. Posłano na wyspę Sycylję znaczne oddziały 
wojsk. Na innych punktach Sycylji, porządek nie był 
naruszony.” — Podług świeższych wiadomości z Pa­
lermo, z 17-go b. m., bandy, które wkroczyły do te­
go miasta, organizują się w klasztorze Montreal i żą­
dają utrzymania korporacij religijnych. Gwardja na­
rodowa palermitańska i okoliczna usiłuje przywrócić 
porządek. — Podług wiadomości z Wiednia, jen. Me­
nabrea sformułował, na dzisiejszem posiedzeniu kon­
ferencji, propozycję pośredniczącą w kwestji długu 
wenecjańskiego; propozycja ta znajduje poparcie ze 
strony Francji i Prus. Następne posiedzenie Konfe­
rencji odbędzie się w niedalekim terminie. Co do 
wszelkich innych artykułów traktatu pokoju, panuje 
porozumienie. (W olffs T. B .)

* Kiel, 17 września. Eskadra (pruska) morza 
Niemieckiego została dziś rozwiązaną. Statki tej 
eskadry wyjdą po większej części ze służby czynnej. 
Rezerwy marynarki zostały także dziś rozwiązane. 
(Tamże).

* Nowy York , 8 września. Konwent republikań­
ski odroczył swe posiedzenia, przyjąwszy wprzód re­
zolucję przemawiającą za nadaniem murzynom prawa 
głosowania. Dług publiczny Stanów Zjednoczonych, 
wynosił 1-go b. m. 2,730 miljonów. Podług pogło­
ski, szerzonej w nowym Yorku, cesarz Maksymiljan 
zamierza odpłynąć wkrótce do Europy. (Tamże).

* Pray a, 17 września. Zaburzenia trwały do
■ wpół do 8-ej wieczorem, poczem deszcz rozpędził 
tłumy ludu. Prześladowano i znieważano przechodzą- 

| cych żydów. Obawiają się większych nadużyć przy 
| jutrzejszym sądnym dniu żydowskim. (  Wien. Abp.) 
S * Praga , 17 września. Dziś i wczoraj lud napa-
i dał kupców, którzy dostawiali prowianty dla wojska
I pruskiego. (W ien. Z .)
i * P aryś , 17 turześnia. Zapewniają, że cesarz
! odjedzie w środę do Biarritz. (Tamże.)
'■ * Krakow , 18 września. N . Fr. Presse dowie­
działa się, ża przez pośrednictwo francuzkie w ukła­
dach pomiędzy Prusami i Saksonją. zapewnioną 
została samodzielność armji saskiej. (K ra k . Z .)

* ( K o n  c e r  t a  i n s t y t u t u  m u z y c z n e g o  
w a r s z a w s k i e  g o ). Zapowiedziane koncerta dać się 
mające w m. Lublinie w dniach 11 (23) i 12 (24) wrze­
śnia, w m. Radomiu w dniach 15 (27) i 16 (28 ) wrze­
śnia r. b , z powodu nagłej słabości dyrektora Kątskiego, 
odłożone zostały na tydzień później, to jest w Lublinie 
na dzień 18 (30) września i 1 9 września (1 października) r. 
b., w Radomiu zaś na dnie 25 i 23 września (4 i 5 paź­
dziernika) r. b., a  w każdym razie o stanowczym term i­
nie na dni ośm wprzód, pisma publiczne ogłoszą.

* ( H e r t z ) .  Wyprowadzenie zwłok ś. p. H ertza, p. o . 
prezydującego warszawskiego komitetu cenzury, o zgo­
nie którego wczoraj donosjliśmy, nastąpi ju tro  o godzinie 
3-ej z połudrfia z kaplicy ewangelicko-augsburgskiej przy 
ulicy Mylnej, na cmętarz tegoż wyznania.

* ( T a m y  n a  W i ś l e ) .  W Dzienniku Warszawskim 
Nr. 192 i w tygodniku Ilustrowanym  N r. 362 zamiesz­
czony został artykuł o robotach faszynowych na Wiśle, 
w szczególności o pobudowanem w r. z. zatamowaniu 
pod Saską K ępą i o potrzebie połączenia przerwanego 
zatamowania pod Siekierkami. Podzielając zdanie pana 
J .  L. co do potrzeby przedsięwzięcia robót regulacyj­
nych na rzece W iśle w okolicach Warszawy, wiuziemy 
konieczną potrzebę rozebrać rzucone w artykułach tych 
kwestje. Zatamowanie łachy od Saskiej Kępy do zwanej 
Monte-Christo zaprojektowane i wybudowane zostało po 
Ścisłem zbadaniu miejscowości. Zatamowanie składa się 
z dwóch części: jedna budowana na wodzie, a  druga 
przez piaski, przy kępie M onte-Christo odsypane. Co 
do pierwszej części, wykonanej sposobem zwyczajnym 
faszynowym, można powiedzieć, że wykonana została 
bardzo pięknie, przy użyciu senksztyków, przez co un'i- 
knionó zwykłych pogłębień; druga część na piaskach. 
Wiadomo że roboty faszynowe, wykonywane na płytkiej 
wodzie, tem więcej na suchych piaskach, przy każdym 
przybiorze wody ulegają uszkodzeniom i w miejscach ta ­
kich pow stają znaczne głębokości; płoty zaś jako środek 
nie tak gwałtowny, jeżeli mają odpowiedni kierunek i są 
dobrze pobudowane, powodują podniesienie i utrwalenie 
piasków, dla tego też dla złączenia faszynowego zata­
mowania z kępą Monte-Christo użyto takowych. Uszko­
dzenie nastąpiło nie dla niepraktyczności i braku mocy, 
lecz w skutek stopniowego przez zmianę kierunku nurtu 
znoszenia piasków, na których płoty pobudowano; gdy­
by zamiast płotów przez piaski dane było faszynowanie, 
również musiałoby uledz uszkodzeniu. Zdania korespon­
denta „że zatamowanie nie zostało przerwana jedynie 
w skutek niesprzyjającej do napierania kry pory” wcale 
nie rozumiemy; domyślając się co to ma znaczyć, za­
wiadomić musiemy, że często m ały przybiorek wody 
w robotach faszynowych i brzegach większe zrządza 
szkody, aniżeli lrdy i powodzie wiosenne. Układ koryta 
powyżej kierunek nurtu i miejscowe położenie na to 
głównie wpływają. Również nic możemy zrozumieć, 
z jakiego powodu kępa Monte-Christo może być użyte­
czną do żeglugi na W iśle; o ile słyszeliśmy i wiemy 
z doświadczenia, każda kępa w korycie rzeki spławnej 
jest przeszkodą. K ępa więc Monte-Christo musiałaby 
posiadać oddzielne przymioty, nieznane ani technikom, 
ani żeglującym po Wiśle. Zatamowanie pod Siekierkami 
wybudowane było sposobem zwyczajnym faszynowym, 
jak  szanowny korespondent nazywa fundamentalnie i ko­
sztowało około 28,000 rsr., jednakże zostało prerwane
i więcej szkody jak  pożytku przynosi. Połączone z brze­
giem lewym uledz musi temu samemu losowi i znowu 
będzie tamą, z tą  różnicą, że gdy jak pan J .  L. utrzy­
muje, przy długości bosażerów zagraża Siekierkom 
i zwróci W isłę do jeziora czerniakowskiego, przy wię­
kszej długości musiałaby ju ż  zniszczyć cały Czerniaków, 
a może zwrócić wodę za W arszawą. Rzecz ta  już z b a r­
dzo bliska została rozpatrzoną. K . M.

* (W  y p a  d k i). W  dniu wczorajszym M arjanna La" 
wenko, zostająca w służbie, la t 31 wieku licząca, gotu­
jąc  farbę do zaprawiania podłóg, w lała do takowej ter­
pentyny, która w tej chwili zapaliwszy się płomieniem, 
zajęła na niej odzież, skutkiem czegetak ruocno poparzo­
ną została, iż pomimo udzielonego jej natychmiast ra­
tunku, wkrótce życie zakończyła. — W tymże dniu, Ja n
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R ataj ozyk zostający w sltiżbi*. ja d ą c  wozem parokon­
nym  za rogatkę  w olską, zeszedł z takow ego, w  tej ch w i­
li konie p rzestraszone ruszyw szy z miejsca w ciągnęły  go 
pod wóz, skutkiem  czego mocno pokaleczony został.

* ( O t w a r c i e  n o w e g o  k a n a ł u  ł a d o g s k i e g o  
i z a ł o ż e n i e  k a p l i c y  k o ł o  o g r o d u  l e t n i e g o ) .  
W e czw artek , dnia 1 w rześnia, odbyło  się o tw arcie  no- 
w ego kan a łu  ładogskiego. O godzinie 9 z ran a , N a jja ­
śniejszy P a n  raczy ł udać się do S zbselburga, w  to w a­
rzystw ie m inistrów : kom unikacji, finansów , poczt i tele­
grafów , w ojny, sp raw  w ew nętrznych, kieru jącego m ini­
sterstw em  m arynark i, szefa żandarm ów  i jen e ra ł-ad jn - 
ta n ta  D o łgo rukow a P o  przybyciu  o godzinie 12 %  do 
Sziiseiburga, Jeg o  C esarska M ość spotkany by ł przez 
w ładze miejscowe, urzędników  insty tucji pokoju, budo- 
wniczych kana łu , kupców  i liczne zgrom adzenie ludu, 
w itającego M onarchę głośnem i okrzykam i ,,hura. i  

W przystan i, na osobnym  sta tku , znajdow ały się łódź 
P io tra  W ielkiego i dw ie srebrne szufle: jed n a  P io tra  f 
W ielkiego, a  d ru g a  A nny Joanówmoj. P o  skończonem 
nabożeństw ie i pośw ięceniu wody, N ajjaśniejszy P an , 
w siadłszy n a  przygotow any ku te r, raczy ł popłynąć ka- 
Rałem na  pew ną odległość i zwiedzić w ykonyw ane tu  
robo ty , poczem pow rócił do Sziiseiburga, gdzie kupcy
i budow niczow ie zastaw ili śniadanie, podczas którego 
Jeg o  C esarska M ość raczy ł łaskaw ie  rozm aw iać z w ie­
lom a osobam i i w nosić toasty  na  cześć budow niczych 
i kupców , którzy  swemi ofiaram i przyczynili się do b u ­
dowy kanału . K upcy z swojej strony upraszali, aby  no­
w y k an a ł nosił nazw ę kan a łu  C esarza A leksandra I i -g o , 
do czego N ajjaśniejszy P an  najw yżej przychylić się r a ­
czył, polecając, aby  daw ny k an a ł ładogski nazyw any 
b y ł kanałem  C esarza P io tra  W ielkiego. P o  śniadaniu , 
N ajjaśniejszy  P an , przy ciągłych okrzykach zgrom adzo­
nego ludu , raczy ł udać  się z pow rotem  do P e te rsb u rg a , 
i koło Sm olnego m onasteru , przesiadłszy  się z paro p ły - 
w u „A lek san d rja” na  ku ter, po p ły n ą ł ku  ®grodowi le­
tniem u. W  tym że dniu, o godzinie 4 z po łudnia , w  og ro ­
dzie letnim  i w  około tegoż zeb ra ła  się tłum nie publicz­
ność, p rag n ąca  znajdow ać się przy  założeniu kaplicy na 
miejscu, gdzie życie W ielkiego M onarchy-O sw obodzi- 
ciela, z w yroku O patrzności, ocalone zostało rę k ą  osw o­
bodzonego w łościan ina. Z pow odu obecności N ajjaśn ie j­
szego P a n a  w tym  dniu irzy otw arciu kan a łu  ła d o g ­
skiego w  Szliselburgu, c trem on ja  ta  odbyła się w  pól 
do p iątej. W  około m iejsca, przeznaczonego u bram y 
ogrodow ej pod budow ę kaplicy, urządzone by ły  galerje 
dla publiczności; p rócz tego  mnóstw o ludzi z w ybrzeża, 
drzew , parkanów  i innych miejsc przypatryw ało  się 
obrzędowi. P rzestrzeń  m iędzy ogrodem letnim  a p rzy ­
s tan ią  paro sta tków  T a jw an i, przystrojona zielonym 
liściem i kw iatam i, zostaw ioną b y ła  dla św ity cesarskiej 
i dygn itarzy . O  w pół do p iątej Jego C esarska Mość 
p rzyby ł do przystani i u d a ł się do nam iotu, w -toiym  
oczekiw ał najprzew ielebuiejszy m etropolita Izy o r z c u- 
chowieństw em. P o  odpraw ien iu  m odłów, N ajjaśniejszy 
P a n  po łożył pierw szy kam ień, poczem inni człon owie 
fam ilji Cesarskiej b ra li udział w  tej cereroonji, n a  oiej 
znajdow ał się także  p. K óm isarów . Ten mło y cz o 
''dek , k tórem u los dozw olił dokonać wielkiego czynu, 
rzew nie się m odlił Podczas cerem onji ogrom na masa 
ludu zachow ała zupełne milczenie: każdy czuł w ie "osc 
Wypadku, k tóry  w yw ołał wzniesienie tego pomni a, a  e 
Po skończonej cerem onji, gdy N ajjaśniejszy P a n  ązy 
do pojazdu, g łośne i c iągłe okrzyki „ h u ra ’ tow arzyszy y 
dego C esarskiej M ości. O bszerny plac w  około kap icy, 
w  kilka m inut po ustąp ien iu  widzów, napełn ił się znowu 
Publicznością, ciekaw ą oglądać fundam enta kaplicy, po 
łożone przez fatnilje C esarską. (Rus. Inw.)

* ( P o b y t  w i e l k i c h  k s i ą ż ą t  w  m.  K o  s t r o ­
mi  e). j Rus. Wied. donoszą m iędzy innemi z K ostro
my: Ich  Cesarskie W ysokoście Cesarzewicz N astępca ti o
nu i w ielki książę W łodzim ierz A lexandrow icz, raczy i 
przybyć do K ostrom y 14 sierpnia. W ysiadłszy z p a io - 
■statku, Ich  W ysokoście spotkane były przez naczelnika 
gubernji i reprezentantów  obyw ateli m iejskich. Z l>r/Y 
stani w ielcy książęta , p rzy  głośnych okrzykach zgrom a­
dzonego ludu  i odgłosie dzw onów, udali się, w  tow arzy­
stwie guberna to ra , do kated ry  W niebow zięcia , przy 
Wejściu do której spo tkan i byli przez duchow ieństw o 
miejscowe. W  katedrze, przepełnionej ludem , odpraw io­
ne zostało  dziękczynne nabożeństw o. Z kated ry  Ich  Ce­
sarskie W ysokoście udali się do przygotow anego dla 
siebie pom ieszkania, w śród niezliczonego tłu m u  ludu, 
N a placu  Susanina, k tó ry  tego w ieczora w spaniale był 
nlurninow any różnokolorow em i lam pam i, urządzono za­
baw ę ludow ą, k tó ra  p rzeciągnęła  się do północy. N aza­
ju trz  z ran a , tysiące ludu odprow adziły  dostojnych gości 
do przystani, Skąd w ielcy książę ta  odpłynęli do N iżne­
go N ow ogrodu.

* ( P o w r ó c e n i e  n a  ł o n o  p r a w o s ł a w i a ) .  
D nia 28-go  sierpn ia , w  klasztorze św . D ucha, książę 
B ronisław  (syn H ieronim a) D rucki-Lubecki, przyjął 
praw osław ną relig ję swoich przodków , w raz z im ieniem

A leksandra. K siążę A leksander je s t potom kiem  P a w ła  
D ruckiego-Lubeckiego, k tóry  jeszcze w roku  1617  nale­
ża ł do liczby fundatorów  b rac tw a  łuckiego, d la  op iera­
n ia  się katolicyzm owi i unji. — G azeta w ileńska nadm ie­
n ia  przytem , że w k ra ju  zachodnim , ilość osób, k tóre 
przyjęły praw osław ie w roku  18 66 , wynosi do 4 0 ,0 0 0 , 
i ciągle w zrasta. (  Wil. Wiest.)

* ( W y k o n a n i e  p r z e z  S z a m y l a  i j e g o  s y ­
n ó w  p r z y s i ę g i  n a  w i e r n o ś ć  t r o n o w i ) .  G azeta 
gubern jalna ka łu g sk a  donosi, że 26  sierpnia, w dniu ko­
ronacji Ich  C esarskich M ości, Szam yl, w raz z synam i, 
w ykonał w  K ałudze przysięgę na  w ierność poddaństw a 
N ajjaśniejszem u C esarzow i i Cesarzowiczowi Następcy 
tronu. D la  dopełn ien ia  tego obrzędu delegow any był 
z okręgu w ojennego petersburgskiego starszy aehun 
(dziekan) tegoż ok ręgu  C ham iduła Chalitów . (Sieiu.
Pocz.)

A m e y'z»-
* (F e n j e n i z m). Podług korespondencji z A- 

meryki, ogłoszonej w gazecie Times, z 7-go b. m . 
fenjeni odbyli meeting w Buffalo, h cz nie porozumieli 
się co do nowego wkroczenia do Kanady, jak się teg > 
w tym ostatnim kraju obawiano. Nie ulega atoli 
wątpliwości, że zamierzają oni przedsięwziąć jakiś 
nowy ruch, albowiem panuje pomiędzy nimi jak naj­
większa czynn- ść i zwołany został do Nowego Yorku 
walny kongres fenjenów, dla roztrząsania.„spraw jak 
największej doniosłości.“ Cała ta agitacja podtrzy­
mywana jest jedynie przez frakcję Roberts-Sweeney, 
albowiem Stephens i jego stronnictwo poprzestają na 
hałaśliwem rozgłaszaniu, że zamierzają atakować bez­
pośrednio Irlandję. Ponieważ stronnictwo Roberts- 
Sweeney jest najsilniejsze i najliczniejsze, przeto, zda­
niem pomienionego korespondenta, należy się go naj­
bardziej obawiać, i z tego powodu władze kanadyj­
skie postąpiły bardzo roztropnie koncentrując na gra­
nicy wojska, stojące w pogotowiu do odparcia wszel­
kiej napaści. Fenjeni zresztą zmienili całkiem swą 
poprzednią taktykę i otaczają się jak największą ta­
jemnicą. Spotęgowanie ich zuchwalstwa i powzięcie 
zamiaru nowego najścia na Kanadę, spowodowane zo­
stało tern, iż zostają oni pod opieką stronnictwa po­
siadającego największy wpływ w stanach północnych 
unji; jest to stronnictwo radykalne, które myśli jedy­
nie o zyskaniu sobie głosów fenjenów przy wyborach. 
Co się tyczy rządu Stanów Zjednoczonych, jeżeli fe­
njeni zechcą wkroczyć rzeczywiście do Kanady, postą­
pi on energicznie; jenerał Meade, dowodzący na gra­
nicy, zalecił wszystkim swym podwładnym jak naj­
większą czujność.

Francja.
* (M ow a p. P e r s i g n y  w Mo n t b r i  son.) P- 

Persigny miał 1-go września w Montbrison długą mo­
wę z powodu otwarcia tam nowo-restaurowanej sali 
Djanny. Z powodu tej restauracji, książę Persigny 
usiłował wyjaśnić znaczenie badań archeologicznych i 
restaurowania, i wskazać ścisły związek łączący prze­
szłość z teraźniejszością. Według ni< go przesadą jest 
sprowadzać wszystko do rewolucji francuzkiej i przyj­
mować ten fakt za wyłączny początek wszelkiej oby­
watelskiej i politycznej tradycji Francji Przytaczamy 
z tej mowy tylko ustęp, który z powodu dotyczenia 
obecnych okoliczności we Francji, szczególnie zwraca 
uwagę.^ „Panowie” mówił ks. Persigny, „nastał czas 
zapytać się: kto wprowadził do spadku 1789 r. ży­
wioły słabości i upadku, wraz z wielkiemi dobrodziąj- 
st™ 1? Czyż w istocie złe tak ściśle połączone jest 
z dobrem na tym świeeie, że nie ma możności urze­
czywistnienia jakiegokolwiek dobrodziejstwa, nie oku­
piwszy go takim kosztem? Iłistorja udziela nam na 
to pomyślną i zgodną z ludzką wolnością odpowiedź. 
Pozwalając każdemu nowemu pokoleniu korzystać 
z doświadczenia wieków minionych, wskazując nastę­
pstwa omyłek i błędów przeszłości, daje środki uni­
knięcia ich w teraźniejszości. Lecz w liczbie udziela­
nych przez nią nauk, jedna wydaje mi się najważniej­
szą, najgodniejszą uwagi ponieważ objaśnia rozruchy 
i krancowości, cechujące rewolucje, również jak i 
przyczyny niezgód przez nią zrodzonych. Wiadomo, 
że w ośmnastym wieku, rewrolucyjna reforma, pi zed 
urzeczywistnieniem w praktvee, dokonana została w 
pojęciach. Społeczeństwo w całym swym składzie, 
było pi zygoto wane do tych zmian. Oświecona częsc 
szlachty, wraz z filozofami przyznawała, że przywileje 
z jakich korzystała, nie znajdowały dostatecznego u- 
sprawiedliwienia. Stan średni daleki był od tego, żeby 
mieć powody do żalenia się na koronę, wiedząc, że od­
dają mu pierwszeństwo przed innemi; nietylko wszy­
scy rządcy prowincji, ale nawet większa część mini­
strów należała do mieszczaństwa (bou rgeo isie) i wi- 
stocie cały zarząd kraju znajdował się w rękach kla­
sy średniej. Nakoniec władza królewska sama przy­
znawała, że nieograniczony kształt rządd stał się nie­
możliwym. Zwołała stany jeneralne właśnie po to,

aby powrócić krajowi prawo stanowienia podatków 
które tak długo posiadał w prowincjonalnych parla­
mentach i które utracił tylko podczas ostatnich pa- 
nowań. Ponieważ wszystkie żywioły wykonania re­
form. były w ten sposób przysposobione, zdawało się, 
że sprawa reorganizacji państwa i społeczeństwa mo­
że nastąpić bez wfstrząśuień. Czego do tego było po­
trzeba? Do tego potrzeba było władzy nietylko libe­
ralnej, ale silnej, zdolnej utrzymywać równowagę po­
między interesami i powstrzymywać namiętności. N a 
nieszczęście władza królewska, której przedstawicie­
lem b jł  król rzadkiej dobroci, ale słaby i nie stano- 
wxzy i przez fatalność upadły na duchu od samego 
początku społecznego wzburzenia, oddana została 
w ręce pospólstwa i wszystko pogrążyło się w chaos. 
Ale panowie, pierwszym obowiązkiem monarchy je s t 
zapewnienie powszechnego bezpieczeństwa. Miecz 
wręczony mu przez Boga lub lud, nie należy do niego. 
Służy na obronę interesom narodu. Jeżeli go chcą 
wydrzeć z rąk monarchy w imieniu wolności, to sta­
nowi to niewątpliwą oznakę, że wolność która przy­
wołują jest kłamstwem, ponieważ prawdziwa wol­
ność nie może istnieć bez władzy. Monarcha może 
odważyć się na ryzyko, zginięcia od żelaza nieprzy­
jaznych stronnictw, lub pogrzebania się pod gruzami 
swego tronu, lecz nigdy nie powinien wypuszczać 
z rąk miecza'. Od cz: su rewolucji, ta wielka nauka 
histnrji, nie zawsze była rozumiana, i nie zawsze jej 
słuchano; wszelako widzimy, że urzeczywi-tnia ją, 
przy pamiętnych okolicznościach, obcy monarcha, 
który nagrodzony jest szczęściem za swe męztwo. 
On także wralczył z nieodstępnemi wymaganiami nie­
rozsądnego liberalizmu. Deputowani pruscy, którzy 
w swem niedoświadczeniu, powzięli myśl rozszerzenia 
swej świeżej wolności kosztem przywilejów korony, 
byli niezawodnie ożywieni uczciwemi zamiarami. Ale 
coby się stało, gdyby król nie miał stałości ? Roz­
broiwszy monarchę, pozostaliby sami bezbronnymi 
w obec niespokojnych umysłów, zawsze gotowych do 
gwałcenia warunków wolności i doprowadzania jej 
następstw do ostateczności. W obecnej chwili, Niem­
cy prawdopodobnie byłyby pogrążone w anarcbji, 
kiedy tymczasem w skutku naturalnego zwrotu opi- 
nji, ci sami ludzie, którży deptaliby gruzy monarchji, 
ogłaszają teraz swego monarchę za dobroczyńcę oj­
czyzny. Co się nas tyczy, panowie, trudność naszej 
epoki stanowi to, że musimy żyć jeszcze pośród po­
koleń politycznych działaczy, którzy będąc przyzwy­
czajeni do wolności ograniczonej rozmiarami klasy 
przywilejowanej i nie rozumiejąc nic w sprawie rzą­
dzenia rządu opierającego się na dziesięciu miljonach 
wyborców, starają się zwrócić cesarstwo z jego na­
turalnych dróg, ubrać w łachmany instytucij czasu 
minionego i przykuć olbrzyma do łoża Prokusta. 
Lecz przeczuwam, że po za temi pokoleniami, które 
jak wszystko, unosi z sobą cz^s, przyjdzie pokolenie 
młode, mężne, pełne wiary, siły i energji, i oby dał 
Bog, żeby przyszło jak  najprędzej zastąpić nas. 
W obecnym czasie Francja widzi przed sobą ujaw­
niony cały świat praktycznych sposobów rozwoju i 
swobod. Wspomina o minionych czasach zarządu 
tylko tea tego, żeby potępić ich bezsilne teorjc! Mó­
wią o błahich środkach nędznej wolności, w chwili 
kiedy zaczyna się panowanie rozległej demokracji, 
w chwili kiedy masy ludowe, tak długi czas nie ko­
rzystające z praw i uciskane przez zręczny egoizm, 
roszczą pretensję do udziału w uczcie cywilizacji- 
w chwili kiedy wymagają od władz społecznych, nie 
tylko samych słów, ale i czy n u ,-n ie  tylko walki za 
osobiste ambicje, ale żądają życia, światła działalno­
ści i kiedy w swych nieob. ętych dążeniach, zwracają 
się do wybranego przez nie monarchy, z takiemi sło­
wami: „Władco ludu, naprzód! posuwaj dalej i speł­
nij swe dzieło, ukończ urządzenie kraju, uczyń tak 
żeby ostatnia wioseczka znajdowała się w bezpośre­
dniej szybkiej komunikacji ze wszystkiemi punktami 
rodkowemi cywilizacji i pomyślności; żeby pra a Vta-

d a altekoSS  Zt  Y ^Prowadzona była jako zasa- 
ctuno • ■ V, w nowożytnem społeczeń-

ic i ńiech cna upłodni wszystkie zakątki F rancji! 
i apizód, władco ludu! Niech twój miecz zapewni 
pokoj na całym świeeie, niech spełni się wielkie s ło ­
wo wyrzeczone na wyspie św. Heleny: Narodowości, 
które zlewają się pod twą opieką, przeznaczone są 
tylko do wzmocnienia węzłów europejskiego brater­
stwa. Naprzód, władco ludu! Idź na czele swych 
pokojowych zaborów, ale potężną ręką trzymaj po­
wierzone ci berło”. (L a  Fr.)

Giecja.
* ( C h o l e r a ) .  Korfu, 4-go września. Na wyspie 

Korfu wybuchła cholera, i z tego powodu parostatki 
nie chcą zabierać na swój pokład ani towarów, «ni 
pasażerów Sam król grecki, który przybył do Korf u 
wraz z ciałem dyplematycznem, widział się zmuszo­
nym do pozostania tu na dłuższy czas, i jeżeli okoli-
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l  g d° powrotl1 do Aten> oa całklem nowT Program, którego przeprowadzeniu to- !
P°d S1§ kwarantannie na równi z każdym ; warzyszyć muszą jednocześnie rozległe koncesje w 

swym poddanym Na szczęście, w samem mieście , Węgrzech i w Czechach, w myśl zasady historyczno- • 
Kortu, stan sanitarny jest d >ta,d wyborny, i spodzie- ; politycznej indywidualności. O ile mi wiadomo 
wac się należy, źe się skończy na strachu. {Nordd. ; rozbierano w Wiedniu nowe stanowisko jakie Galicja ;

) W monarchJ> w skutek zmiany polityki wewnętrznej a !
H o lan d ja . podobno i zewnętrznej zająć musi. ' Uznano podobno, ;

* ( Z m i a n a  w m i n i s t e r s t w i e ) .  W mini- żc przywrócenie ministerstwa węgierskiego wymaga 1 
sterstwie holenderskiem zaszła obecnie zmiana. Sta- utworzenia kauclerstwa dla Galicji, na którą posadę 
ats-Courant donosi o wyjściu p. Meyer’a z gabinetu. Jedynym kandydatem jest hr. Gołuchowski. Zdaje mi 
Powód do dymisji tego ministra dała nie kwestia ze nominacja jego namiestnikiem gdyby nastąpi- [ 
polityczna, lecz ta okoliczność, że p. Meyer ma być ?a’ byłiiby tylko tymczasową a i funkcje poruczone mu 
mianowany gubernatorem jeneralnym w posiadło- ■iako. naiP estnikowi wyróżniałyby się od zwykłych j 
ściach wschodnio-indyjskich, w miejsce p. Sloeta, namiestnika u nas praw i obowiązków. Pod tym ty- j 
który znajduje się już w drodze do kraju macierzy- • tułem zająłby się hrabia tylko przeprowadzeniem w i 
stego. (N ordd . A . Z .) " j kraju organizacji. Zresztą hrabia jako były minister ;

P r u sy . ! stonu, wie doskonale o tern z własnego doświadczenia, j
( P o s i e d z e n i a  i zb) .  B erlin , 18 września. ż1e do ode8GMu z pomyślnym skutkiem roli Wielopol-

. i

przyjęła prawie jednozg  ___________________  .
ay jej projekt do prawa; utrzymała się jednak, z .. Paryż, IS w rześn ia  (*).
mniejszą nieco większością, przy swojej rezolucji do- : i- 'vt0;h, ja wsckodnia.—Uwagi przez ni% aasuwaue
magającej się na przyszłość dla parlamentu p ó ł n o - w s c h o d n i a , — metyle jest brakiem zgody 
cno-niemieckiego, innego prawa wyborczego i utwo- i i .  •*' P?llSt'vann, de nieznajomością Turcji. In-
rzenia obok izby deputowanych, izby państwa, czyli , c l 'vencja łcancji i Angiji przyniosła tylko uszczer- 
tak zwanej izby pierwszej. — Tak zwana komisja an- + orcie. traktat paryziu zupełnie odłączył księz- 
neksyjna izby deputowanych, ukończyła swoje narady )wa nadd'laaJ?k.ie od ilircP>. 1 zamiast jednego pro- 
nad projektem do prawa co do wcielenia księstw k a rzescian, postawił ich kilku. Turcy niena- 
Szlezwig-Holsztynji. — Co zaś do Lauenburga Drzv- -'1 * bez ro.żnicy wszystkich chrześcian, nazywając ;
jęto postawioną przez dep. Beringa rezolucję ’n astę-; u i
pującej osnowy: „Izba deputowanych zechce za tw ier-j ^S°da panstvv euiopejskich w kwestji wschodniej (
dzić wniosek, iżby wezwano rząd, ażeby na nastę- I z d a ł z 3 hi się tylko raz i następstwem jej było odbu- <
pnem zebraniu się sejmu przedstawił mu projekt do ^ ni e T - , • , , . !
prawa co do Lauenburga.” (N . P r. Z ) ■ ,vie % anglicy chcieli utworzyć turecki korpus j

M e m c v . z cl?rzescian tureckich i powiedziano im, że z powo-
* ( B ó j k i .  — P r o c e s a p r a s o w e )  Mona- *U •ied“°^c( w*ar7  z rosjanami, będą za tych ostatnich, j 

chjum, 15-go września. F r. J. donosi o częstych t0 pabllcznieg Postawiono pytanie, czy w istocie wiara | 
bójkach na noże w dolnej Bawarji— Redaktorowi p i - : Je&.t ta sama? 1Die chciano wierzyć, iż nie ma żadnej j 
sma Tag-und Anzeigcblatt, wychodzącego wK em p- £ 5 l y' Nlc tak dawno w Paryżu, w tym punkcie 
ten, wytoczony został proces z powodu obrazy w -  odkow'-Vin ruskiego kapłana nie pusz- j
mierzonej na honor urzędników. Sprawa PunscKa  • szpi‘ala dla wyspowiadania umierającego j
monachijskiego, o obrazę majestatu, odesłana zosta- ^  greko'ros^ ska nie Je s t !
ła  do sądu przysięgłych. (N ordd . A Z )  . n ™

WZoo&y. I Przypuśćmy, ze kwestja sławianska oddanaby była I
* ( A r m i a  — O c h o t  ni  e v — S t a n i  » ™ n r do rozstrzygnięcia Angiji i Francji. Jakżeby zaczęły \ 

s k a ) . Minister wojny polecił dawać urlopy na dwa E a & S c h  r o to *  “^ nowił? V  mnóstwo komisij | 
do trzech miesięcy tym wszystkim podoficerom i S j iS S a  w
szeregowcom, którzy tego życzyć sobie będą — Movi- X  ” § kogokolwiek o cośkolwiek )
mento donosi, że Garibaldi udaje się do Florencji. w  i mtrnster spraw zagram cz-j
Cel jego podróży zależy na tern, ażeby wyjednać bądź E  f  T  i6” ’- ® :
utrzymanie nadal kadrów oddziałów ochotniczych, bądź **■ 26 > zacz ł̂by |
całkowite rozpuszczenie tych oddziałów -R z ą d  wło- sUn,ov' lc za natchnieniem czyjemkolwiek. Co d on o-,
ski prowadzi z gabinetem holenderskim układy w J1 w ™ *  m !aistrofwi? !
przedmiocie odstąpienia Włochom części wyspy Su- v J g f  7  PCP1 c^yli papy pobierają od parafjan ; 
matry. Włochy chcą założyć tam stacje morską i 7 dat/ ab Podwójne za śluby i pogrzeby; a czy s

Jd1’sdrcie “j t  “5tsEfr: rtóg s r  8 ir. . , . g ’ , 3  . .  oski prowadził juz układy , Anglja zrobiła w Grecji rewolucję, wypędziła Otto- l
| na, osadziła na tronie swego kandydata, przyłączyła !< 
j do Grecji wyspy Jońskie, zamierza żenić króla z księ- j 

o. • żniczką angielską, wywołuje bunty na wyspach gre- j 
: ckich i pewno odda je Grecji. Z kampanji napoleoni-' 
j dów w Syrji, nic dobrego nie przyszło. Pozwólcie im j 

l) 7 isii>i«7 v iv  n n  ~ ■ • j i dz*a âĆ pomiędzy sobą się pobiją, a to zbyt lekko:
że hr Gołuchowski został 5 ' ,  I?rzyn0S1 wiadomość, j jest im występować ź mowami. Teraz kwestje będą i 
kLm Gdicfi oTzei i i S k i n ,  AT n0wany “amiestm- J rozstrzygane przez broń iglastą, ale przysposobltiją i
Kiemualicji, o czem jednak inne dzienniki wiedeńskie, się piórami, i gdybyśmy wyłożyli nrzed Eurona

A 1 T d°m0ŚĆ ° I W3ZJstkie szczegóły kwestji wschodniej, sprawa przy-

z Portugalją. (N ordd. A . Z.)

KoTespond-anojci Dziszmika i’arazawali
Lwów , 17 września. 

Nom inacja hr. Gołuchowskiego

Neue fretnden tdt. jest raczej wnioskiem redakcji S chwalców 
tego dziennika, wysnutym z faktu, że hrabia miał p o -! 
słuchanie u naj. pana i brał udział w obradach nad 
urządzeniem Galicji. Tymczasem posłuchanie to nie 
było pierwszem i nie będzie ostatniem przed odjazdem 
hrabiego z Wiednia. W lot za doniesieniem fremden 
blatu zapewnia Oaz. N ar., jakoby ze źródła urzędo­
wego zaczerpnęła potwierdzenie wiadomości o miano­
waniu hrabiego Gołuchowskiego namiestnikiem. Tym­
czasem ani w sferach naszych urzędowych, gdzie tej no­
minacji spodziewają się, ani w sferach w bardzo bli. 
skich z hr. Gołuchowskim zostających stosunkach o 
mianowaniu go namiestnikiem nic zgoła jeszcze nie 
wiedzą. A jakkolwiek i mój szanowny kolega Y. już 
przed tygodniem donosił o tej spodziewanej nominacji 
jakoby o fakcie dokonanym, mam powody do mnie- 
mania, że to jeszcze do tej chwili nie nastąpiło. Że 
hr. Gołuchowski jest nieomal już powołanym do odegra­
nia ważnej w Austrji roli, że odpowiednio temu pia­
stować będzie na powrót wysoki w państwie urząd, 
o tern trudno już wątpić. Ale czy urzędem tym bę­
dzie namiestnictwo Galicji, to pytanie. Trzeba wie­
dzieć, że powrót hrabiego do władzy, to nie jeśt pro­
ste zmiana osób reprezentujących najwyższą władza 
administracyjną w Galicji, lecz zmiana systemu, to

okazałyby się bardzo powierzchownemu
K .

P aryż, 14 września. 
R eorganizacja arm.ji franćuzkiej.— Stowarzyszenie m iędzyna­
rodowe robotników . —Rzą,d podziemny we F ran c ji — Posiada­
cze obligów m eksykańskich. — Stowarzyszenie robotników  

emigracyjnych.
P . Rouher podziela w zupełności zamiary cesarza 

Napoleona w przedmiocie reorganizacji armji francuz- 
kiąj; pauuje nawet przekonanie, że minister ten nie 
jest obcym kampanji przedsięwziętej w tym duchu 
w dzienniku Patrie  i przedrukowaniu ustępu z dzieł 
Napoleona III. W każdym atoli razie, jedna okoli­
czność zaprząta mocno uwagę rządu: opiuja publi­
czna we Francji nie sprzyja tym projektom. Pod tym 
względem wątpliwość jest niemożebna. Ta niechęć 
francuzów dla reorganizacji armji nie jest jeszcze po­
wszechnie znaną, lecz mówią o niej dość, nawet na 
prowincji, tak iż niektórzy prefekci zdołali już, jeżeli 
mamy wierzyć pogłoskom, jeżeli nie zredagować ra- 
porta to przynajmniej zakomunikować niek óre wska­
zówki, z których okazuje się, że opinja publiczna jest 
bardzo przeciwną uorganizowuniu rezerw na wzór 
landwery pruskiej.

(*) List ten wzięty jest z W arsz. Dniew.

Ognisko rewolucyjne londyńskie odniosło wielkie 
zwycięstwo (dobre zwycięztwo! P. R .) ,  zwołało bo­
wiem kongres robotników do Genewy, z tego zaś kon­
gresu wymknie organizacja rewolucyjna. Mają być 
wybrani członkowie dla utworzenia ognnka (head  
centre) rewolucyjnego we Francji; nim zaś nastąpią 
te wybory potajemne, meaerzy słuchają rozkazów 
ogniska londyńskiego. A więc i we Francji funkcjo­
nować będzie rząd narodowy podziemny. Jeżeli rząd 
cesarsko-franeuzki nie przeszkodzi agitacji członków 
stowarzyszenia narodowego robotników, przewiduje 
zjąm eniesię we Francji w niedalekiej przyszłości bro-

potajemnych. ^  trUCiZUy’ SZtyleta’ Pamfletów 1 g ^ t  
Posiadacze obligów meksykańskich zaczynają sie 

uspakajać. Monitor bowiem ogłosił koiiweucję za- 
wartą z Meksykiem. Stracą oni tylko dwie trzecie 
części nominalnej wartości tych obligów, podczas gdy 
ci Ittorzy znegocjowali pożyczkę m eksykańską, zaro­
bili na mej miljony.

Stowarzyszenie robotników emigracji polskiej przy- 
rah"fn-i UStawy sto^arzyszeaia międzynarodowego
obotmkow i postanowiło odwołać się do komitetu 

reprezeutacyinego dla przywiedzenia do skutku zje- 
w r ' i  .stowarzyszeń robotników krakowskich,, 
lwowskich i poznańskich, na zasadzie tejże ustawy. 
r h S 1 reprezentacyjny otrzymał list od pana Ży-

FS° \  ,t0ra D zienn^ a  Poznańskiego, 
enmkaiz ten użala się, iż czynności komitetu re- 

piezentacyjuego są powszechnie znane; zaleca on za­
chowywanie na przyszłość Większej tajemnicy i posy­
łanie wszelkich not i dokumentów pod adresem de­
putowanego Waligórskiego, członka izby deputowa­
nych w Berlinie. Mówię dość wyraźnie; p. Żychliński 
me będzie mógł przeto użalać się na to, że nie wyra­
żam się dość jasno Jesteście przeto uprzedzeni, ko­
cham czytelnicy, że deputowany Waligórski ma na­
prawiać wszelkie złe, jakie komukolwiek wyrządzo­
no. Jeżeli przeto kto ma jaką skargę do zaniesienia, 
mech poszle swą reklamację pomieuionemu deputo­
wanemu, który doręczy ją p. Źychlińskiemu, ad usum 
D ziennika Poznańskiego. A. M.

P a ryż , 15 września. 
Meksyk. — G ozlan.— Uczone słonie. — Muzeum m iejsk ie.— 

R ząd  podziem ny. — Po lska  i F rancja .
Jen. Castelnau udaje się do Meksyku, prawdopo­

dobnie, aby zająć miejsce marszałka Bazaine. Przy­
sposabia się broszura o emigracji w Meksyku- ale 
pozno poszli po rozum do głowy. W takich wypad­
kach me można powiedzieć: ,,czem później, tern le­
piej."  ̂Francuzi głoszący równość, wrzeszczą na 
yankesow; orzeł francuzki poniżył się przed amery­
kańskim i nie przyjął wojny o Meksyk. Po co tam 
odstępować dochody celne na pokrycie pożyczki, kie­
dy porty i wybrzeża przechodzą w ręce republikanów.

Leon Gozlan umarł prawie nagle; był już nie mło­
dy, wiele zniósł, wiele męczył się i prawie nic nie po­
zostawia takiego, coby mogło przejść do potomności. 
Bardzo wychwalano rząd teraźniejszy za dany mu 
krzyż. W powod/.i orderów, ten był dobrze umie­
szczony. Gozlan był kawalerem legji honorowej; był 
to człowiek miły i spostrzegawczy, ale nie glęb (ki.

Uczone słonie, które pokazywano w cyrku, zbun­
towały się przeciwko swemu nauczycielowi Uwzięły 
go za piłkę do zabawy, tak, że połamały mu kości; 
mówią, że te głupie widowiska zostaną zakazane.

Tworzy się muzeum miejskie, niby dla okazania, 
że w Paryżu dość jest pieniędzy. Ale gdzie podziać 
pomniki sztuki jeżeli nie zbierać je w galerjach?

Mówią, że stan rzeczy jest naprężony, a kongres 
i w Genewie utworzył rząd podziemny, który przyczy­
ni nie mało kłopotów cesarstwu.

Nikt bardziej tidemuie nie ubolewa nad polakami, 
ale narody po większej części same sobie winne są swe 
nieszczęścia. Nieprzenikliwość i łatwowierność są 
odznaczającemi się rysami charakteru polaków, jak 
w części wszystkich sławian, którzy, jak się zdaje, 
nie mają wyrazu prudence; ostrożność nie to samo.'
Jak dziey, obalamy drzewo, żeby uzyskać jego owoc, 
lub palimy chałupę aby ją ogrzać. Ile razy francuzi 
bawili się w Polskę! Napoleon I. nie odbudowywał 
jej nawet w 1812 r.; Ludwik Filip podejinpwuł ją 
w 1830 r., aby powstrzymać Rosjan od przywrócenia 
burbonów, ale jej nie pomagał. W 1S63 r. zamącali 
Polskę jezuici, którzy nie byli też niewinnymi i w 
wojnie wschodniej; lecz Napoleon III, popróbowaw­
szy postępować razem z Anglją i Austrją, pozostał 
bezczynnym, a polacy ciągle oczekują od niego po­
mocy. Dawno czas skończyć to ofiarnictwo. Zamiar 
powstrzymania Rosji w jej rozwoju, jest szczytem sza­
leństwa.

Zarzucają rządowi francuzkiemu, źe nie ma poli­
tyki, ale jak tu mieć program, kiedy co 18 lat we 
Francji zmienia się dynastja? Ale zawsze mąciła
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Polskę, żeby krepować Rosję; zawsze szkodziła Au­
strji i zawsze miała, chęć do terytorjalnych nabytków.

Co jest fed ralizacja Austrji? *)
Po niedawnem pokonania Austrji. łatwo zrozu 

mieć, iż obecnie powstają w niej troski o to, jaką  
trwałą organizację należy dać różnoplemiennej mo- 
narchji? Jak wiadomo, walczą w niej trzy, zupełnie 
sprzeczne sobie polityczne systemy: centralizacja 
(panowanie żywiołu niemieckiego), dualizm  (rozdzie­
lenie Austrji na dwie połowy: niemiecką i madziar­
ską czyli węgierską) i federalizm  (rozdzielenie Au­
strji na różnorodne grupy — system, proponowany 
przez sławian, a szczególniej czechów). Dotychczas 
Austrja dla samozachowania siebie, przymuszona była 
skłaniać się w różne strony, lecz najbardziej trzyma­

j ą  się centralizacji; teraz zaś, kiedy została wsparta 
ze Związku niemieckiego, co jej pozostajfe do czynie­
nia? Nie może przecież od razu przemienić się na 
państwo sławiańskie, jeżeli wziąć na uwagę liczebną 
przewagę sławian wchodzących do jej składu; — nie 
może, mianowicie dla tego, że w podstawie całej jej 
politycznej organizacji, silnie zasiadł żywioł niemie­
cki. A nawet wszystkie jej sławiańskie ludy, wraz 
z odpadkami innych sławian, nie stanowią w niej ści­
słej całości, ale są rozproszone i rozłączone pomię­
dzy sobą, a niektóre nawet zostają w poróżnionych 
stosunkach między sobą, jak naprzykład, — czesi ze 
Słowakami, chorwaci pomiędzy sobą i z prawosła- 
wnemi sektami, polacy z rusinami i t. p. Nakoniec 
nieprawdopodobnem jest, aby dom Habsburgów', ni 
ztąd ni z owąd, nagle zeslawianił sic. 1 oto, według 
ostatnich wiadomości, dualizm w Austrji. jak się 
zdaje, wydobywa się na jawa Jak mówią, już wyzna­
cza się osobne, odpowiedzialne ministerstwo węgier­
skie i cesarz obiecuje mieszkać to w Wiedniu, to 
w Peszcie na przemian. Tak tedy, na pozór, łedera- 
liści powinni pożegnać się ze swemi nadziejami. Mo­
żna to było przewidzieć przed niedawną wojną po­
między Austrją i Prusami, kiedy madziarowie zaczęli 
wynurzać roszczenia do politycznych praw z 1843 r., 
po znanym manifeście cesarza z d. 20 września 1865 
roku i zaraz po pouroczystem otwarciu sejmu wę­
gierskiego osobiście przez cesarza, który natenczas 
miał nawet mowę w języku węgierskim. T \m  spo­
sobem, narodowość madziarska, która jeszcze przed 
tem wysunęła naprzód ze swej sfery tak zdolnych i 
energicznych politycznych działaczy, jakich na nie­
szczęście brak austrjackim sławianom, zwróciła na 
siebie uwagę rządu austrjackiego, jak się okazuje, 
pragnącego uspokoić tę wymagającą część swego pań­
stwa. to enfant terible, od którego, jeżeli będzie po­
trzeba, Rosja poraź drugi już nie obroni, a, Austrja 
nie będzie już miała sposobności, zadziwienia świata 
swą niewdzięcznością.

C ó ż  jest federalizacja Austrji? Spójrzmy na nią 
bliżej i rozbierzmy, czy uzasadnione są wymagania 
czeskich patrjolów? Mówimy czeskich dla tego, że 

żadnym sławiańskim ludzie w Austrji, idea federa­
t i o n  nie była tak rozgłaszana i roztrząsana jak u 
Czechów Mieliśmy sposobność przez długi czas stale 
badać czeskie dziennikarstwo i dla tego, wprost we- 
Jlug jego wskazówek, obznajmimy naszych czytelni­
ków z tą ciekawą rzeczą.

R . ogólnych i nieokreślonych wyrażeniach znanego 
Wrześniowego manifestu 1865 r., czechom w szcze­
gólności zdawało się, że nakoniec wybiła godzina 
^prowadzenia federacyjnej organizacji w Austrji. 
Jeszcze silniej uchwycili się tej zdradzieckiej myśli, 
kiedy ministrem stanu w Austrji zamianowany został 
"J’ły namiestnik Czech, rodem morawianiu, a zatem 
Mawianiu, hr. Belcredi. który dotąd zresztą jeszcze 
jtlIC stanowczego nie przedsięwziął na korzyść federa- 
'zaiu, i ca(a rzecz dotychczas ogranicza się na pustej 

gadaninie pomiędzy poczciwymi czechami. Natenczas 
2aPalili się jakimsiś dotąd nieistniejącym austrjackim  
&atrjotyzm em , który nawet silnie ich ożywiał przed 
rozpoczęciem świeżej wojny, i z zapałem i odwagą 
utrzymywali, iż ..prusacy będą pobici,” cośmy sami 
"Oeli sposobność słyszeć. Zasadzając się na ogólnych 

7 rażeniach cesarskiego manifestu: „Jednakowe pra- 
ai jednak owe ciężary,” czesi wyobrazili sobie, że 

JOżeli Austrja urządzi się według ich życzenia, bę- 
Żie nie niemiecką, ani m adziarską , ani sławiańską. 

a,e Austrją—wszystkich.
Nie można nie przyznać, że program czeskich fe- 

alimó\v, jest mglisty i zawikłany, chociaż przebija 
$ w mm utajony (a może po prostu naiwny!) cel 
zekształcenia Austrji na państwo sławiańskie. Ten 

ir..?"ran?’ że tak powiemy, balansuje się na dwóch 
eciwległych końcach: na praw ie historycznem  i 

' utyte narodowości i chce połączyć dwieidee niezgo- 
2 s°b% i wyłączające się wzajemnie. Zaraz zo­

baczymy. jak sami federaliści zbijają się w tym punk­
cie. To głoszą równouprawnienie wszystkich narodo­
wości austrjackich, to proponują urządzenie Austrji 

j na zasadzie historyczno-politycznych jednostek (indy- 
i widualności), a nie na podziale etnograficznym, zatem  
i tu narodowość nie uznawana jest za czynnik polity­

czny, według własnego ich wyznania. Niemiecka 
pragska gazeta, P rayer Z ., w 1865 r. zręcznie wyka­
zała, z powodu takiego oświadczenia, ogromną 
sprzeczność pomiędzy programem tychże samych fe- 
deralistów w 1849 r., który zasadzał się tylko na et- 
nograficznem rozgraniczeniu, a teraźniejszym ich 
programem, który uznaje federację państwa austrja­
ckiego, wyłącznie na zasadzie prawa history cznego(l) 
Nawiasowo wspomnimy, że jednocześnie, w końcu 
zeszłego roku, wiedeński korespondent Ttmesa o- 
kreślił ten federalizm w następujący sposób: „Jest to 
życzenie jakichsiś „ultra-nacioualistów,” żeby dwa­
dzieścia ziem i ziemeczek austrjackich, otrzymało 
równe prawo i połączyło się stałym węzłem.”

(d. c. n.)
 — •« .

• R o z m a i t o ś c i .
* ( K a l in a ) .  Z dniem 1-ym października wychodzić 

zacznie w Krakowie czasopismo tygodniowe dla kobiet, 
pod tytułem K alin a , którego redaktorem odpowiedzial­
nym jest p. Tadeusz Wojciechowski, a  głównymi współ- 
p r a c o w n i l ? h m i  piszą się pp. Michał Bałucki i  Alfred
S z c z e p a ń s k i .

* ( Ś r o d e k  p r z e c i w k o  s u c h o t o m ) .  Pism o 
czeskie „Obzor ’ podaje szczególny środek przeciw po­
czątkującym suchotom. Codzień naczczo chory ma jeść 
kawałeczek słoniny bez chleba, i następnie napić się 
przecedzouege kwasu kapuścianego, dodając doń oliwy 
(na 3 kwaterki kwasu biorąc łyżkę stołową oliwy). U ży­
wając tego środka przez 3 lub 4 tygodnie chory przy­
chodzi do zdrowia. Środka tego jednak używać należy 
w samym początKU, skoro chory czuje pieczenie w  gar­
dle, ciężkość na piersiach, przy codziennem zwiększaniu 
się kaszlu. Przy początkowem zaniedbaniu się środek 
ten już nie jest skutecznym. W  Węgrzech środek ten 
jest powszechnie używanym.

( P r z e p i s  n a  d y s s e l d o r f s k ą .  m u s z t a r d ę ) .  
2/ 3 funta miałko sproszkowanej gorczycy i tyleż czarnej, 
polewa się 1 XJ2 funtem gorącej wody, do tego dodaje 
się 1 funt dobrego octu winnego, p rzyteu  1 ‘/ t kwintla 
miałko, sproszkowonego cynamonu, 3/ 3 kwintla miałko 
sproszkowanych gwoździków i %  funta miałko utłuczo­
nego białego cukru, a w końcu dodawszy jeszcze funt. 
białego wina, wszystko to wymięszuje się jak  najdokła­
dniej.

’ ( N o w e  d z i e ł o ) .  Zwracamy uwagę czytelników 
naszych na niedawno wyszle z druku (w powtórnem wy- 

; daniu) wyborowe rymy ruskich poetów, w przekładzie 
na język niemiecki, pod tytułem: ,,Anthologie russischer 
Dicbter metrisch ins Deutsche uebersetzt; von. A. W ald. 
W arschau 1866.” — Przekład ten celuje dokładnością.

: E gzem plarzy tego w ydan ia  nabyć można w księgarn i 
Wende i spółka w W arszawie na Krakowskiem -Przed-

: m ie śc iu .

* (F  a b r  y k a w y r o b ó w  k o w a l s k i c h ,  ś 1 u s a r- 
s k i c h  i s t o l a r s k i  eh,  p o d  f i r m ą  Z. R o z p e n -  
d o w s k i ,  G.  J e g e r  i w s  p ó ł k a ) .  ,W tych dniach 

' mileśray sposobność zwiedzić i oglądać w szczegółach 
założoną w roku zeszłym fabrykę dopiero wymienioną, 
w posesji N r 1,165/6 przy ulicy Prostej. Wzorowe 
urządzenie tego zakładu, który jakkolwiek r»k dopiero 
istnieje, w pełnym jednak biegu i roz woju zostaje; jego 
najnowsze, nieznane dotąd naszemu przemysłowi, wprost 
z Ameryki sprowadzone, machiny i pomocnicze przyrzą­
dy; jego wreszcie utylitarność i wyjątkowe niektóre a r­
tykuły. tu jedynie na kraj cały wyrabiane, czynią go 
zasługującym na szczególne poparcie i obznajmienie 
z nim ogółu czytelników naszych. Z pomiędzy machin 
i aparatów , które porusza maszyna o sile 16 koni, sy- 
stematu leżącego, w W arszawie u pp. Lilpop i Ran 
wyrobiona, wymienimy główniejsze tu  po raz pierwszy 
zaprowadzone: H eblarnia cała żelazna, heblująca dzien­
nie kilka tysięcy łokci desek; w istocie widok tej nie­
wielkiej machiny budzi zajęcie i podziw nad pomyślno­
ścią wynalazcy; podaną sobie na walec deskę szeroką 
na 18 cali, d ługą do łokci 10, Wydaje w parę minut z u - 1 
pełnie gładko obcheblowaną, do fabrycznego użycia go­
tową. M achina do produkowania ferklejdunków drzwio­
wych, fusgzemsów, sztabików, kielsztosów i t. p. wy­
robów kielowauych, jeszcze więcej zajmuje; najpiękniej­
szych fasonów i profilów szczegóły dopiero rzeczone, 
wychodzą z p o i noża w oczach patrzącego, stanowiąc 
gotowy do użycia artykuł dla stolarzy przy robotach 
fabrycznych: drzwiów, okien, mebli: — oraz dla ramia-

i

rzy , którzy kupując artykuły te na łokcie po cenie 
niepraktykowanie taniej, od kop. 1 do 5, znakomitą ko­
rzyść pod względem kosztu odznoszą, z oszczędzeniem 
czasu, pracy i m aterjału. To samo marny obowiązek 
powiedzieć względem machiny wyrabiającej szablony 
w podobnych jak  wyżej profilach, na dowolnych krzy­
wiznach i zaokrągleniach. Wielce ciekawą i użyteczną 
jest zarazem maszyna do szlamowania czyli robienia 
otworów prostokątnych w deskach, tudzież odrębnej 
konstrukcji maszyna do czopowania i gruntowania filun- 
ków, z nadaniem brzegom dowolnej spadzistości^od ką . 
tem ostrym. Maszyny te przy pomocy pił cyrklastych 
i tak  zwanych tasiemkowych, czyli bez końca, wyręcza­
ją c  swą działalnością dwudziestu kilku ludzi każda, 
staw iają fabrykę w możności wyrabiania bram, drzwi, 
okien, posadzek, futer i t. p., z tym pośpiechem i aku- 
ratnością, a głównie w tak nizkiej cenie, do jakiej zwy­
czajne rzemieślnicze przyrządy i ciężka w zwykłych 
warunkach praca, doprowadzić nie są w stanie. N ie ' 
możemy więc nie zwrócić uwagi pp. stolarzy i ram iarzv 
na łatwość taniego zaopatrywania się w gotowe, tak 
potrzebne do ich profesji szczegóły, mianowicie ferklej- 
dunki, fusgzemsa, ramy, sztabiki i t. p„ które im tylko 
na miarę przyrżnąć, przybić lub zestawić zostaje, a któ­
rych wielki asortyment znąjduje się na zapas w maga­
zynie fabryki; inne znów w miarę wskazania profilu jak 
najspieszniej wykończonemi być mogą, bąć z własnego, 
bać dostarczonego fabryce m aterjału.

W oddziale stolarszczyzny widzieliśmy gotowe drzwi 
i okna dla kościoła na Grzybowie, dla budowli banku 
polskiego i dla wielu budujących się domów prywatnych; 
jak  niemniej nader gustowne posadzki zwyczajne, oraz 
przemianowe z dębu, jesionu iub jaw oru. Przedewszyst- 
kiem zaś w interesie budowy nowych domów fabryka 
ważną nieść może usługę przez dostarczenie okien 
i drzwi z futrynami i z zupelnem okuciem na różne ceny 
i miary, tak że bez potrzeby wmurowania futer, w d ru­
gim roku przy wykończeniu budowli okna i drzwi od- 
razu już przypasowane i okute wedle rozpowszechnia­
jącego się teraz systemu, w otwory murów wstawione 
być mogą, z łatwością, w razie potrzeby, ich wyjęcia, bez 
łam ania murów i osłabienia sklepień,— co wszystko dla 
wznoszących lub restaurujących domy jest artykułem  1 
ważnej donisłości.

W yroby z metalu stanowią drugi oddział fabryki, 
która pojmując bliżej potrzeby budowlane i będąc kie­
row aną przez jednego z jej właścicieli, p. Rozpendow- 
skiego, budowniczego patentowanego klasy 3-ej, technika 
wyższych zdolności i obszernej praktyki, jest tem samem 
właśnie w możności godnie odpowiedzieć zadaniom po­
stępu budownictwa; i w tem też leży ów wyjątkowy po­
wód, dla którego czy to wyroby z drzewa, czy z metalu 
dla wznoszących się budowli konieczne, noszą na sobie 
to piętno znajomości nauki architektonicznej, trafności 
zastosowania nowych ulepszeń i praktyczności użycia.
W oddziale tym z wyrobów metalowym wymienimy 
główniejsze: wszelkie okucia do drzwiów i okien od
najskromniejszych do pałacowych brązowanych i pozła­
canych; drzwiczki prostokątne hermetyczne do pieoów; 
garnitury do tychże, to jest: rary , ruszty i popielniki.

Trzeci oddział fabryki stanowią narzędzia rolnicze 
i różne ekonomiczne sprzęty. Pod tym względem maga­
zyn fabryczny odznacza się dobrem ulepszonych pługów, 
zgłębiaczy, sieczkarni, młockarni, wjaini i maneżów, 
wag decymalnych z gwichtami różnych wielkości, łóżek 
żelaznych prostych i składanych, żłobów emaljowanyeh, 
koszów stajennych do zakładania siana, pił mechanicz­
nych ułatwiających rznięcie drzewa, szafek prętowych 
z żelaza, które formując ogrodzenie zakratkowane, bez­
piecznym są składem butelek z winem w domo wych pi­
wnicach.

F abryka uskutecznia sprze laż i przyjmuje zim  i- 
wienia tak u siebie przy ulicy Prostej w posesji w ła­
snej Nr. 1,165/6, jako też w sklepie p. W iniarskiego 
przy ulicy Nowy-Świat Nr. 1,311 w prost ulicy W arec­
kiej, gdzie cennik szczegółowy przekonywa o przystę- 
pności cen i umiarkowanem ich oznaczenia. F abryka t i  
przedstawia jeszcze te  dogodność, że budujących domy 
uwalnia od uciążliwego obowiązku umawiania się z licz­
nymi rzemieślnikami, gdyż podejmuje się ogólowo za­
opatrzyć dom we wszystkie wyroby stolarskie, ślusarskie 
i kowalskie, a obok tego kierujący tą  fabryką, jej wsp !- 
właściel, budowniczy wykwalifikowany, p. Rozpędowski, 
podejmuje się planowania budowli tak  w W arszawie, 
jak  i na prowincji, miszkalnych i gospodarczych, i w i­
dzieliśmy też u niego wiele bardzo udatnych, już to 
wykończonych, już będących w robocie, na zamówię- 
nia. .

*  N r .  38 Opiekuna, Dom owego, w y szed ł  z d r u k u  i zaw ie ra :—  
P a ł a c  w D z ikon ie  p. S. N ow ińsk iego  (z drzew.)  —  W  ochro  lie 
w iersz  p. E  Le ję .  —  S t a t u t  Ś go P io t ra  w R z f m :e  p. A. K a ­
czyńsk iego  (z d rzew .)— P rz e jaż  tż k a  po W i l l i e  p. K z N S  i- 
r ew iczow ą (z d r z e w . ) —Z łodz ie jsk i  p o r t r e t  p W  Sk ibę  (e d )
—Wołowina ;z drzew.) — Rozmaitości. —Myśli i zdania p. J- 
Gluzińskiego.
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W arszaw a, 
d nia  8  1201 W rześn ia .

K a l e n d a r z .
W  piątek, 21 września. — św. Mateusza apost. 

Słońce wsch. o godz. 5 min. 44; zach. o godz. 6 min. 1.
W  sobotę, 22 września, — św. Maurycego męcz. 

Słońce wsch. o godz. 5 min. 46; zach. a godz. 5 min. 58"

*  S t a n
7 (19) wrześnią. 

Barometr w milimetrach. .
Termometr Reaum............
Stan n ie b a .........................

p o g o d y .
|o  godz. 6 z rana . o god, 4 po po.

755 9 755.9
+  9 4  +  11°0

pochmurny pochmurny

Największe ciepło +  12 6 R. Najmniejsze ciepło -j- 8"G R. 
Z rana H- 8 +0) września +  8. 2 R ciepła.

Wysokość wodyna Wiśle stóp 2 cali 5.

W i d o w i s k a .
W IE L K I T E A T R . — D ziś, Opera Halka. (Zacznie 

się o godzinie 7-ej). — Jutro , D ram at MontjoyC. (Zacz­
nie się o godzinie 7-ej).

T E A T R  ROZM AITOŚCI — Wczoraj dawano Przy­
sięga Horacego; Przebudzenie sig Lwa, było osób 550.

CYRK REN TZA , przy rogu ulic Marszałkowskiej i 
Nowogrodzkiej. —  Jutro, Wielkie Przedstawienie. — 
M anewr mamelukski z potyczkami, jeżdżony przez 12 
panów. — Huza. w parcdzie, przedstawi młody Rentz na 
koniu przez niego tresowanym F igaro .— Blondel, ogier 
z wolnej ręki tresowany i wprowadzony pr. p. Schu­
m an.—Odeliska, koń w wyższej szkole jeżdżony przez 
panią Adelinę Loisset. — Croisance electrique czyli nad­
zwyczajny wzrost, wielka pantom ina.— Początek o go­
dzinie 7 ' / , .—  Wczoraj, było osób 658.

r a p p o - t e a t r .  -  Ju tro , W ielkie Przedstawienie.
P o  raz 3-ci: Przygody podróżne Karola Rappo, czyli 
napad zbójców w Sławonji, wielka pantomina ułożona po­
dług prawdziwego zdarzenia z życia K arola Rappo. — 
Galerja żywych obrazów. — Gimnastyczne ćwiczenia. — 
Początek o godz. 7-ej.—D nia 25-go września, ostatnie 
przedstawienie. — Wczoraj było osób 2 15.

D O L IN A  SZW A JC A R SK A  — Jutro, wystąpienie 
Śpiew aków  paryłMCh. —  (Zacznie się o godzinie 6). — 
W  niedzielę, d. 11 (23) września 1866 r. ostatnie poże­

gnalne wystąpienie p. Goosz i śpiewaków francuskich; 
w  ogrodzie jeżeli pogoda posłuży, Koncert i Wielki Fa­
jerwerk spalonym zostanie, oraz ilum inacja całego ogro­
du. N a zakończenie zabawy, wielki Capstrzyk bojowy 
przy oświetleniu różnokolorowemi ogniami ze strzałam i 
wykonanym będzie. — Cena wejścia na przedstawienie p. 
Goosz w sali kop. 50. —N a koncert i fajerwerk k. 3 0 .— 
B ilet kupiony na przedstawienie śpiewaków paryzkich, 
służy zarazem i na fajerwerk i koncert w ogrodzie. — 
Początek zabawy w ogrodzie o godz. 5 '/2. — Początek 
Śpiewów w sali o godz. 6 '/2. —  Początek  fajerwerku o 
godz. 8 y2.

Buletyn cholerycznych w królestwie polskiem.

Nazwa

miejscowości.

do dnia 6 (18) 
września.

oil u k a z a n i a  Hic 
cholery t.j. od U 

(•21) c z e r w ca .

03
£OUo

* !

* Przyjechali do Warszawy: rzeczywiści radcowie 
stanu: Łuszkarew z Grodna, Mackiewicz z Nowej 
Aleksandrji; — wyjechali: jenerał-majorowie: Goło- 
waczew do m. Biały; Fanshave do Siedlec; rzeczywi 
sty radca stanu, hrabia Uruski, szambelan dworu 
J. C. M., do Paryża.

* W  dniu wczorajszym przyjechało koleją żelazną warsz.- 
•wied. i warsz.-bydg. osób 320, wyjechało osób 251; — 
koleją żel. petersb.-warsz. przyjechało osób 127, wyje­
chało osób 9 4 ;— statkam i parowemi przyjechało osób 
15, wyjechało 13;— przedonegdaj i onegdaj w ogóle przy­
jechało osób 1523, w tej liczbie z zagranicy 20; wyjechało 
1520, w tej liczbie za granicę 22.

* Dnia 5 (17) i 6 (18) b. m. chorych w 8-u cywilnych 
szpitalach: przybyło 82, wyzdrowiało 100, um arło 12, po­
zostało 1448 (mężczyzn 634, kobiet 814); z nich w szpi­
talu starozakonnych mężczyzn 131, kobiet 139.

* ( B u l e t y n  c h o l e r y c z n y c h  w W a r s z a ­
w ie), dnia 19-go września jest następujący: Pozostało 
z 18 go chorych: mężczyzn 70, kobiet 82 , razem 152; za­
chorow ało m. 16, k. 20, r. 36; wyzdrowiało m. 12, 
k. 11,*r. 23; um arło ra. 4, k. 6, r. 10; pozostało na 
d. 20-y września m. 70, k . 85, r. 155. — Od początku 
epidemji (to jest od 9-go (21-go) lipca) zachorowało 
m. 473, k. 412 , r. 885; wyzdrowiało tn. 227, k. 211, r. 
438; um arło m. 176, k. 116, r. 292.

* ( B u l e t y n  c h o l e r y c z n y c h  w s z p i t a l u  
w o j s k o w y m  U j a z d o w s k i m  i w w o j s k a c h )  
w  W arszawie dnia 19-go b. m. jest następujący: P ozo­
stało  z d. 1 8 -go chorych 35, zachorowało 6, wyzdrowia­
ło  6, um arło —, pozostało na d. 20-y września 35. Od 
początku pojawienia się epidemji (to jest od 7 (19) lipca) 
zachorowało 172, wyzdrowiało 86, um arło 51.

Gubern.ja  W a r s z a w s k a
Powiat Koniński.
W m. Koninie, 
w m. Kole.
W m. Słupcy.
W m. Lątku.
W m Golinie.
W gminach.

Powiat Włocławski 
W m. Nieszawie. 
W m. Chodczu.

W gminach.
Powiat Gostyński.
W m. Kutnie.
W gminach.

Powiat Warszawski.
W m. Grójcu.
W m. Górze.
W m. Warce.
W gminach.

Powiat Łęczycki.
W m. Dąbie.
W m. Łęczycy.

W m. Grzegorzewie 
W gminach.
Powiat Kaliski.
W m. Kaliszu.
W m. Dobra.
W m. Turku.
W m Stawiszynie 
W gminach.

Powiat Sieradzki.
W m. Sieradzu.

W m. Zduńska-Wola 
W gminach.

Powiat Wieluński.
W m. Częstochowie.
Pow. Stanisiawowski 

W m. Radzyminie 
Pow. Piotrkowski. 

W m. Piotrkowie 
W m. Radómsku. 

Gubernja itadoinska. 
Powiat Olkuski . 
W m. Olkuszu.

W gminach. 
Powiat Radomski. 

W m. Radomiu. 
Poio. Miechowski.
W gminach. 
Guberuja Płocka. 
Powiat P ł ckt.

W m. Płocku.
W m. Płońsku. 
Powiat Pułtuski.
W m. Nasielsku. 
W m. Pułtusku. 

W Nowem Mieście. 
W m. Makowie.
W m. Różanie.

Powiat Ostrołęcki.
W m. Ostrołęce. 
W gminach 

Powtat Lipnoiuski. 
W m Lipnie.

Gub Augustowska 
Powiat Mar/ampolski 

W m. Marjamp -lu. 
W gminach. 

Powiat Augustowski 
W m. Sopoćkinie 
W gminach. 

Powiat Sejneński.
W gminach. 

Gubernja Lubelska. 
Powiat Radzyński. 

W m. Lysobykach 
W m. Kocku. 
Powiat Lubelski.

W m Bobrownikach 
W gminach. 
Powiat Siedlecki. 
W m. Siedlcach.

6
23
4
4
1
2

12

127
40
32
18

20

3

1

3 
49

25
10
4 
2

15

15

18

79
3
2

22

19

12

167
35

41
26

7
4

16

45

22

13

100
23

26
3

19
32

4
13

40
5

16
15
3
1
1

25

2  i

141j 60 
301 163

22
22

1
49

3
1

20

2
2

2
3

13
60

34
10
4
2

40
1

16
1

22

119
3
2

23

8

1
7

- 1 
37

1

1

168
35

162
26

7
4

16

79
4

23
5

3
12

13

15

10

100
25

63
3

73
126

8
8
1

23

1
1

53
37

16
13

81
15
3
1
1

39
2

41 27
5 5

Razem | 123, 9521357,3731346j 1691161817271346

* W dniu 19 września 1866 roku urodziło się w Warsza­
wie: Chrześcjan: płci męzkiej 12, żeńskiej 8; Starozakonnych: 
męzkiej 1, razem  21; zaślubieni Chrześcjanie: Strawiński 
Wojciech żołn. str. ogn, z Wopińską Antoniną służ.; ataro- 
zakonni: Gliksman Izydor kup , z Eizenberg Rozalją; zm arli 
Chrześcjanie: Dzierzgowski Szymon lat 76 emeryt; Ostapek Jó­
zef lat 57 bedn.; Juuger Robert lat 17 mul.; Krajewski Józef 
lat 42 wyrobn.; Miedniak Walenty lat 40 wyrobn.; Xiężopol 
ski Alfred lat 21 fryz ; Wyszkowska Elżbieta lat 30 żona 
wyrobn.; Piotrowski Franciszek lat 40 dym. żołn.; Suske Ka­
rolina lat 52 żona szyp ; Grundowicz Konstancja lat 36; Ku- 
śmierski Andrzej lat 38 wyrobn.; Kryczko Magdalena lat 58; 
Rzepecka Bronisława lat 22 żona kraw ; Bizelt Józef lat 40 
wyrobn.; Szyndler Teodor lat 13 sier ; Ryter Magdalena lat 
29 żona mul.; Kuśmierska Tekla lat 49 żona stel.; Lisiecka 
Agata lat 28 wyrobn.; Witwicki Paweł lat 48 czel zło i; Żar- 
nicka Wiktorja lat 59; Budzyński Walenty lat 52 służ ; Czar­
nowska Barbara lat 42 wyrobn.; Dąbrowski Michał lat 48 
wyrobn; Olrycb Eliza lat 1 mies. 3 cór. kup.; Swięcka Apolo- 
nja rok 1 mies. 6 cór. s to i; Sitkowski Jan lat 3 syn wyrobn.; 
Weigang Adelajda lat 2 cór. stuk.; Chrapkiewicz Feliks mies. 
5 syn siodl; Boczkowski Józef mies. 6; Ostrowska Antonina

mies. 4 cór. wyroón.; Kamiński Ignacy mies. 8 syn wyrobn. 
Lorentz Ludwik dzień 1 syn służ ; Lange Anna mies. 1 cór. 
służ.; Szulc Franciszek dzień 1 syn mul.; Karczewski Leopold 
dni 9 syn mai Starozakonni: Kajzer Abram lat 39 szmuk.; 
Benzef Samul lat 61 pis. pryw ; Ejdelman Szlama lat 43 
naucz.; Piaster Dawid lat 28 wyrobn.; Himmel Laja lat 5; 
Haudfus Perlą r ok i ;  Silberstras Sura lat 5; Hofman Fajga 
lat 6; Kramsztyk Gitla lat 2; Maiman Perlą lat 3; Steinberg 
E tla lat 2; Rożen Fiszer lat 2; Rochwertz Cyna rok 1 mies 6; 
Blaustein Moszek lat 6; Apel Chaim dni 8; Kopfercyn bezim. 
dni 5; dwoje dzieci p łc i męzk. nież. urodź.; dziecię płci żeńsk. 
nież. urodź.

KURS GIEŁDY WARSZAW SKiEJ 
tnia 8 (20) Września ' *0 ‘

MONETY.

Pól-Izspisjitiy Rosyjskie 
Do.ta.ty Holenderskie nowo w&kue 
Frydrychsdory Praskie . . . .  
Pruski Kurant za 100 tal.

PAPIER Y,
(bez wartości kuponu)

Ob ligi Skarbu za rs. 100 . . . . . .
Bilety Skarbu Król. Pol. za rs. 100 . . 
Obligacje Cząstk. z r. 1835 po złp. 500

za sztukę  ....................
Certyfikaty Banku na Oblig. Cząst. l i t  A

po złp. 300 za sztukę........................ ,
L it B po złp. 200 za sztukę z kuponem 

„ „ „ bez kuponu.
Listy Zastawne IH-go Okresu Serji I-ej

za rs 100......................... ..... . .
Listy Zastawna JJI go Okr. Serji 2ej ca

100 R s . * ) .............................................
Listy likwidacyjne za rs- 100*). . 
Dowody Kom. Center. Lik w;, za 100 Rs
5 pożyczka rossyj. Stiglitza z r. 1854

za r3. 10ń........................................ .....
6 pożyczka toasyj Stiglitza z r. 1855 za

rs. 100. ..............................
Bilety Banku Ces. Kos. z r. 1860, za

rs. 100.................................................
Metaliki Lufose za rs. 100. . , .

„  Sierpniowe za rs. 100. . .

Rosyjska pofiyes prem i; 1865 rs. 100. ■
» » >» 1866 

Akcje . Głównego towarzystwa rosy j­
skiego dróg żelaznych rs. 125. . . 

Obligacje Główn. Tow. Ros. Dróg Żel 
pofr ank. 2000 za rs. 100. . •

Akcje Drogi ŻeL War.-Wied. zs c-stekę 
Obligacje I/rogi Żel. Warssa.- Wiedeń.

po frank. 600 za sztukę . . . . .
Akcje Drogi Żela*. Warsz.-Bydgoskiej

za Bs. 1 0 0 ........................................
Akcje Żeglugi Parów. Kraj. rs. 100.
Akcjo Drogi Żela*. Warsa.-Torespols- 

łrfej zo rs. 100 . . . . . . .
Akcje Dr-t. ŻoL tab. Łódzkiej rs. 100

Berlin ,
i*

Wrocław 
Gdańsk . . 
Hamburg . 
Londyn 
Paryż . 
Wiedeń . . 
Petersburg 

»
Monstra, -

WEXLE.

100 TAL

300 B. Sflua.
1 F t  St. 

300 Frank. 
150 Zł. W.A. 

100 Ru. sr

t. 
El.
si­
ta. 
m. 
m. 

2 w 
1 ra. 
k- t. 
1 m. k. t

2» Oa&- Pit COHO
fis |r  cp +'tsp

83

84

81
62

84 
1 0 ) 
1)0 
1 2 
105

70

63

91
93

18

117

8
96
93
99

17

67 62

— 83
67 100 
33 100 

111
75

17

25
50

20

90

4

105

62

91
93

118

117

8
95

25

33
50
17
50
50

67

25

15 j —
98- !

75

3
70

84

Wartośś kuponu bież. od Listów Zastawnych rs k. 97’/»
„ „ „ do Listów Likwidacyjnych rs. l k. 22*/®

KURSA TELEGRAFICZNE 
Ąjentury Rudolfa Okręt.

Berlina 4. 7 ( 1 9  Września IHCC •

z BERLINA.
5-ta Pożyczka Rosyjska..................
Obligacje Skarbwe4% »>
Listy Zastawne 4%  ...................
Bilety Banku Rosyjskiego..............
W eksle na Warszawę......................

„ Petersburg 3 tygodn.....
„ „ 3 miesięczny
„ Londyn 3 ,,
» Paryż 2 „
„ Hamburg 2 „
„ Wiedeń 2 „

Koleje Rosyjskie............................ .
Akcye Terespolska............................
dto Warszawsko-Wiedeńska . . . .
dto Warszawsko-Bydgoska ........ .

Nowa pożyczka premiowa 1 em----
„ „ ,. 2 em ..

Zyto na targu ............................
„ „ dostawę wiosenną............

z WIEDNIA.
Weksle na Londyn .........................

„ Hamburg .........................
„ Paryż .............................

Pożyczka Narodowa ......................
5/„ Metaliki ....................................
Akcje Banku Kredytowego ........

żądają płacą
63'/,
64%
60%
76
75%

77%
77

57%

86
31%
49
47%

123 60 
96 20 
51
68
58 80 

149 50
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U W I A D O M I E N I A .

(N.  D 58X1). R ząd Gubermalny 
Warszawski.

W  myśl a rt. 1 Najwyższego Ukazu, o zbie­
g łych z dnia 25 Kw ietnia (7 M aja) 1850 r. 
R ząd  G ubernjalny wzywa wymienione p on i­
żej osoby, k tó re  albo opuściwszy potajem nie  
m iejsce zam ieszkania, z pobytu n ie  są  wia­
dome, albo wyjechawszy za  g ranicę za  p a ­
szportam i, pomimo ich ekspiracji nie w raca­
ją , aby w przeciągu sześciu tygodni, licząc 
od dat niniejszego wezwania, zgłosili się do 
najb liższego U rzędu Policyjnego i tam  by­
tność swą zam eldowały, w przeciw nym  bo­
wiem rayie. uważane bedą za  nieobecne w 
K rólestw ie i postąp i się z niem i, jak o  sam o­
wolnie k raj opuszczającem i: 1. A leksander 
Sorgenlas v. Nawrocki, la t 44, b . policjant 
p ray  M agistracie m iasta K alisza, z m iasta 
K alisz Pow iat K aliski, zbiegł w roku  1865. 
— La izer G oldkrand, la t  36, rzezak , z m ia­
s ta  Sochaczew Pow iat Łowicki w roku 1861. 
3. E tta  Goldkrand, lat 40, przy m ęża, z m ia­
sta  Sochaczew Pow iat Łowicki, zbiegła w 
roku  186 i.

W arszaw a d. 28 Sierp. (4 W rześ.) 1866 r. 
G ubernator, 

Jenerał-Lejtenant, Rożnow. 
N aczeln ik  K ancelarji Świętochowski.

(N. D. 5S13). P m n.ucK oe lyG ep ttcn o e  
Ilpue-ien ie  

IlpHMiiHHHci, ko i-o n  ClaTi.H Bi.iconaii- 
m a ro  ÓKa3a 1850 1 0 4 a oótHB/iaeTCH ó-ejksb- 
niHMT, 1131, MUCTa CBoero jKHTezscTBa óe3"fc, 
B-B40Ma B .iac ren  He 4 aK>uąiiMT> H acroam ee 
B pena o ceol; HiiKaKaro h.-ib-Botih:

1. / K u r ę /H )  MacreMKa ,ł3 U /io u iim e  eBpeto 
MoTe.no IlIrmiiigKOMy.

/KHTeaio toroiK e wBcTeaKa eapeio  lo cx y  
-liióepM aiiy.

0. ŻKiiTe no ToroiKe .'llicTe'iKa eiipeio locay 
PyMHHo.wy.

4 . źKine-iio 4ep . TponmuoBT, im hhf.i l lro -  
aow a <ł>paimy U hctohi. HMSlomejiy npoiKH- 
BaTi, A ncrpificK oii l a .iH uin  h i. 4ep . ILte- 
lueii-E.

5. żKHTeaio 4 ep. ypw yrni imhih.i O n a ro - 
Beiai, B aaeurio I piKHBKa.

6. /KiiTeaK) imuhi.i 11 4 ep . AloóopaiHUhi 
CeBacTiaiiy K aniocy 11

7 . /Kina-aio 4ep . BiiK ropoB im e I MHI1F.1 Ak>- 
°o p au u (a  IO:iei.y Mwcwcy, 4aói,i bt> npo .ioz- 
iKeHin 1t1ecniHe4e.il. co 411a n a c ro a m a ro  bw - 
sona noanpa > h .ihgi, na p04H iiy 11 m in ię c i ,  3T> 
0/ in a ia in u ee  no .iuneiicK oe ynpaB /ieiiie , ni, 
npoTHBHOMi, ate cayna-B cor.iacH o 340 u 3 4 1 J 
c t .  yaoait'HiH o HaKa3aH iaxi. yro.ioBHhixn 
O pm ouopein, i.y4yrb  kt> SesuoinpaTHOMy : 
M3rnaHiio.

* ^ ■
w  *w zasto80waniu się ilo art. 1 Ukazu Naj- 

Wyższęgo z ro l,u 1850, wzywa:
1. mieszkańca miassta Działoszyc star. Mo- I 

tla Kzyszczyckiego.
2. Mieszkańca tegoż miasta star. Joska  L i- 

bermana.
3 . M ieszkańca tegoż m iata  s ta r . Jo sk a  R u­

m ianego.
4. Mieszkańca wsi Tropiszów gminy Igoło­

mia Franciszka Ciaston we wsi Pleszewie Ga- 
bcji Austrjackiej przebywać mającego.

5. Mieszkań :a wsi Uszuty gminy Opatowiec 
’’ alentego Grzywkę.

6 Mieszkańca wsi i gminy Luborzyca Sobe- 
•tjana Kanios, i 

V Mieszkańca wsi Wiktorowice gminy Lu- 
“Ofzyca Józefa Misiak samowolnie i bez ze­
zwolenia władzy, wyszlych z miejsc swego za ­
mieszkania. aby w ciągu sześciu tygodni od 
° aty niniejszego wezwania licząc, obecność 
HWo.iy w kraju najbliższej władzy policyjnej 
Zameldowali, gdvż *■ przeciwnym rasie na mocy 
a rt. 340 i 341 Kodeksu Kar Głównych i Po- 
Prawtzych na bezpowrotne z kraju wygnanie 
skazani będą.

r - Pu4om i, 3 ( 15) CeHTfibpn 1863 104a . 
1'yóepncK aro  npan /ien in . 

Cobuthuki,, KaweiioBCKiu.
33 IIpaBH Te.u.u K am ten ap in , yiexoiicnifi.

pochodzącej na  dobrach Czarnowąż B, z O- 
kręgu  Siedleckiego zabezpieczonej.

2. Starozakonnej Chauy Dw oiry z Z ielo- 
nychfarbów czyli GrUnfarbów T enenbaum  
współw łaścicielki nieruchomości w Siedlcach 
N r. 22 oznaczonej.

3. Starozakonnego L ejbki Srulow icza Świa­
tło  w spółw łaściciela nieruchom ości w Siedl­
cach N. hyp 103 oznaczonej, oraz

4. Starozakonnej Ghany z O rłów  Św iatłej, 
w łaścicielki sumy z łp , 1,500 czyli rs . 225. i

5 .  Starozakonnego Szai Mosz kowicza Pa- 
sam onik, w łaściciela ostrzeżonej sumy złp. 
1,S00 czyli rs. 270, z procentem  i kosztam i 
n a  te jże  nieruchom ości w Siedlcach N r. hyp. 
103 zabezpieczonych, otw orzyły się  spadki, 
term in do regulacji k tórych na dzień  16 (28) 
G rudnia r. b w kancelarji mej w Siedlcach 
wyznaczonym zostaje.

Siedlce d. 4 (16) Czerwca 1866 r.
B ronisław  W roński.

wilnego w W arszaw ie, w dniu 14 (26 L ipca 
1S66 r. zapadłego, w myśl a rt. 770 K. C. F r . ,  
wzywa wszystkich k tórzyby m ieli prawo do 
spadku  po Em ilji-Auguście z  W interów  Pau- 
ge, aby w przeciągu sześciu m iesięcy od daty  
pierwszej ogłoszenia tego obw ieszczenia, 
zgłosili się do księgi wieczystej n ieruchom o­
ści pod N r 117 w mieście G ostyninie po ło­
żonej, p rzez zadyktow anie stosow nego wnio­
sku, lub do podpisanego A dw okata p rzez  u- 
stanow ienie Obrońcy, i praw a swe udowodni­
li, po upływie bowiem tego czasu, m ąż spad- 
kodawczyni A ugust W ilhelm  Pauge wniesie 
do T rybunału  Cywilnego żądanie, o w pro­
wadzenie siebie w posiadanie rzeczonego 
spadku dla braku krew nych porządkowych.

W arszaw a dnia 15 (27 1 L ipca  1866 r.
Jędrzejew icz.

O B W IE SZ C Z E N IA  H Y PO TE C ZN E

(N. D. 5824) Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
Gubernji Radomskiej w Radomiu.

Po nastąpionej śmierci: 1 E leonory  R o sz­
kowskiej, współw ierzycielki sum rs. 4,500 
i rs . 900 na  dobrach Tymienicy z O kręgu So­
leckiego, oraz rs. 4,500 na nieruchom ości 
R adom ia Nr. hyp. 83 oznaczonej, z rygoram i 
i praw em  dzierżawy w d 'ia le  III  wykazu hy- 
potecznego tejże nieruchomości wpisanemi. 
2. Rom ualda Roszkowskiego, w spółw ierzy- 
ciela wyżej rzeczonych sum i praw  n a  d o ­
brach Tymienicy z Okręgu Soleckiego oraz 
n a  nieruchom ości w mieście Radomiu pod \'r. 
hyp. 83 położonej ubezpieczonych, d la k tó ­
rego także wpisane są  w wykazie hypotecz- 
nym dóbr Karwowa z Okręgu Sandom ierskie­
go suma rs  1.500; na dobrach P rzy tyka  z 
O kręgu Radomskiego suma rs. 7,500 i na do­
brach Czekarzewice z Okręgu Sandom ier­
skiego rsr. 15,000 pod Nr. 615, oraz o s trz e ­
żenie dla sumy rs. 1,600 z procentam i i ko ­
sztam i pod Nr. 63, zaś pod Nr. 33 i 34 n as tę ­
pu jące  sumy: rs  1,639 kop. 9, pochodząca 
z w iększej sumy rs. 7,743 kop 39% , rs. 1.055 
kop. 50*/4, rs. 5 5 4 kop. : 6 % ,rs . 7S0, rs. 1 200 
rs. 3,817, rs. 2,154 kop. 93% , rs. 2.077 kop’ 
8, rs. 1.999 kop. 4 3 '/ ,,  rs. 1,921 kop. S 5 1/  
rs. 569 kop. 94% , rs. 9,791 kop . 88, rs. 97 
kop. 95, rs  3,255 kop 54% , rs. 4,921 kop. 
52% , rs. 5 013 kop 45; 3. Heleny z W yrzy­
kowskich Puchackiej, d la której z dóbr Wo- 
licy z O kręgu Staszew skiego złożono w depo­
zy t Towarzystwa Kredytowego rs  60, w li­
stach  zastawnych; o tw arte zostały  p o stęp o ­
wania spadkowe, do uregulow ania przeto 
tych spadków, term in przekluzyjny na dzień 
15 (27) Marca. 1867 r. oznacza się i wtym te r ­
m inie wszystkie strony interesow ane w k a n ­
celarji podpisanego R e jen ta  stawić się z e ­
chcą.

Radom  d. 25 Sierp. (6 W rześnia) 1866 r.
M ichał Przychodzki.

(iV. D. 5825). P isarz Sądu Pokoju Okręgu 
Włocławskiego.

Do ukończenia postępow ania spadkowego 
po Leonie Kretkowskim , wierzycielu sum rs. 
450, rs. 30% k  15, rs  235 kop. 95 na n ieru­
chomości w mieście W łocław ku pod Nr. 2 >2 
w dziale IV, pod Nram i 8 , 9, 10 i 13 zabez 
pieczonych. W yznacza się pod p rek lu z ją  
term in  na  dzień 17 (29) M arca 1867 r.

B rześć d. 13 (25) S ierpn ia  1866 r. 
w zast. Bądkowski.

(N. D. 5823). Zarząd Akcyzny Okręgu 
y  . Kaliskiego.

i f  ,awiadai? ia  w łaścicieli gorzelni, browarów 
bvć r  1 ni‘°^ u> w tym Zarządzie mogą 
Usfo yte w j??y k ach rosyjskim  i polskim: Po,iwa 0 i^ e y z ie  od trunków  w Królestw ie 
i fuk 1m *• , t ru kcja do opisania browarów 
Po c l  ■ m-0<, ’ i ako. też wymiarów naczyń, 
WV „ me V* f / , za jeden  egzem plarz Usta- 

y> po kop 10 zą  egzem plarz Instrukcji.

i  (N . Z). 3639). Pisarz Sądu Pokoju Okręgu 
Piotrkowkiego. 

i  Podaje do publicznej wiadomości, że z po 
I wodu nastąpionej śmierci:
| 1. Pauiiny z Szeflerów Thiem e w łaścicielki
: niernchom ośc pod Nr. 2 i w spółw łaścicielki 
1 nieruchomości pod Nr. 290 w Piotrkow ie po- 
! łożonych.
| 2. 'D w oiry M arkowicz w spółw łaścicielki
| kap ita łu  rs. 825 w Dz. IV  pod Nr. 2. wykazu 
j hipotecznego na nieruchom ości N r 462 w 
i Piotrkow ie położonej i przywiązanego doń 
i praw a zastawy w Dz. III. pod Nr. 3 zabez- 
I pieczonych.
\ 3. Oliinpji W ojejkow spółw łaścicielki n ie ­

ruchomości pod Nr. 43 w Piotrkow ie sytuo 
wanej, toczy się postępowanie spadkowe do 
uregulow ania którego term in co do 1 i 2 na 
dzień 9 (21) Grudnia r  b. a  co do 3 na dzień 
29 G rudnia (10 Stycznia) 1866/7 r. pod p re - 
k luzią  w mej kancelarji wyznaczam.

Piotrków  d. 4 (16) Czerwca 1866 r.
Głodziński.

■MIESZCZENIA s p a d k o w e .

W- D. 3630). KanceUrji Ziemiańskiej
Guberni, Lubelskie) w Siedl ach 

p p o w o d u  śm ierci Ignacego Glinki wierzv- 
su™y rs  2,250 z większej sumy rs 6 510

(N. D. 5321) Po Em ilji-Auguście z W in- 
terów  Pauge, w dniu 30 L ip ca  18d l roku w 
W arszaw ie  bezdzietnie ziparłej, p o zo sta ł 
m ajątek  składający się z nieruchom ości w 
m ieście G ostyninie pod Nr. 117 położonej.

Postępow anie spadkowe po E m ilji-A uau. 
ście Pauge, ogłoszone zostało  i term ina p ra ­
wem w skazane upłynęły.

Podpisany Adwokat, dz ia łając  imieniem 
A ugusta W ilhelm a Pauge męża, spadko- 
dawczyni, w Grochówie pod W arszaw ą zam ie­
szkałego, na mocy wyroku T ry b u n ału  Cy-

(A. D . 5819) Sad  Foicoju Okręgu 
Miechowskiego,

Z powodu żądanej re«;ulacyi nowej, hypo- 
teki domu z chlewami stodoły placem i ogro­
dem w mieście Książu-W ielkim 'Okręgu Mie­
chowskiego przy ulicy W arszawskiej, pod 
liczbą 1. sytuowanych graniczących od po­
łudnia z domem Ignacego Źelaskiewicza, od 
północy r. przegonem i Łanem dworskim, 
oraz gruntów  jako to: pułanka nad młynem 
zwanego, obejmującego obszernośei morg 
dwie i pół. Pułanka działy zwanego, ob- 
szerności mórg dwie i pół. Pułanka na 
przedmieściu zwanego, obszemości mórg dwie. 
Pułanka Ziibrzeńcy zwanego, obszerności 
mórg dwie. Pułanka Brzezowki zwanego, 
obszernoaci mórg cztery. Ogrodu z Łączką 
zwaną Wodąca nad rzeką Zimna woda. 
Gruntu górą łysą zwaneg ■, morg dwie 
graniczącego od południa ,\ gruntami Mar­
cina Świąt* k. od półn cy z gruntami Toma­
sza Kamińsk i ego. Ogrodów dwóch ornyih 
nowera Błoniem zwanych, graniczących z 
gruntaitii A ex ndra Pa niskiego i Adama 
Tolfasińskiego, gruntu staje, czyli puł morgi 
graniczącego, Od pulu inia z gruntem Pawła 
Struzika. Ogrodu zagonów cztery, grani­
czącego od południa z ogrodem Adama Że- 
laskiewicza, od północy z ogrodem Mateusza 
Tolfasińskiego gruntu zw ad‘go przedmieście 
zagonów siedra. graniczącego od południa 
z gruntem Antoniego Pawelskiego, od półno­
cy z gruntem Ignacego Żfliaskiewicza. Placu 
pod Nr. 104 gran.c/.ąc.-go od południa/ z 
domem Jukóba Ja kia, od poloocv z chle­
wami i stodołą Kazimierza Źelaskiewicza 
wszystkimi realności w mieście Książu-Wiel- 
kiem w Okręgu Miechowskim, Gubernji Ra- j 
d o lsk ie j położonych, własność Adama Ze- j 
laskiewicza stanowić mających zawia amia 
interesentów, żc regulacja takowa nastąpi 
w S-pizm tut iszym dnia 2 l Listopada (-3 
Grudnia) 1866 reku Wzywa ich zatem aby 
do takowej osobiście, lub przez pełnomo­
cników urzędowine i szczegółowo u m iło ­
wanych zgłosili się, żąd. n ia swe i wnioski 
do protokułu regu ac i podali i w dokum enta , 
prawa ich udowadniające zaopatrzyli się. j 

Ostrzega zarazem ze niezgłaszający się . 
ulegną prekluzji prawem hypoteeznemu prze­
pisane , ni stawający zas właściciel nu zą- j 
danie interesentów ulegnie karze pi niężnej i 
od rs. 1 kop. 50 do rs. 7 kop. bo. [

Ogłoszenie decyzji dzńłem r^guLcji na­
stąpi wdmu 22 L stop- da (A Grudnia) 1866 
roku w tym więc terminie i interesowani 
bez dalszego wezwania obecni tych p winni. 
Słommkid. 20 Sierpnia (l Września) 18*»6 r .

Podsędek A. Jacob.

L I C Y T A C I E  

I SPRZEDAŻE PUBLICZNE.

(N. D. 5808). Komisja Rządowej Przychodów 
i Skarbu.

Podaje do wiadomości, iż w dniu 13 (25) 
P aźdzeirn ika r. b. o godzinie dwunastej w 
pałacu Rządowym przy ulicy Rym arskiej, pod 
Nr. 741 w m iejscu jej posiedzeń, odbywać się 
będzie licytacja, przez podanie opieczętow a­
nych deklaracji, na sprzpdaż w jed n e j p a rtji 
drzew a z lasów rządowych L eśn ic tw a Nowa 
A leksandrja  G ubernji L ubelskiej w bliskości 
rzeki wisły, położonych, a  mianowicie:

1. z Cięć r. b. w obrębach, W oła Osińska, 
K oóbur, W ronów i R udy, oraz z cięć w o brę­
bie Rudy naznaczonych na re k  1867 ocenio­
nych w ogóle rs. 36,820 kop. 28.

2. z Osad leśno-służbonych, wydzielonych 
dla N adleśniczego i 2 sążn iarzy  z obrębu R u ­
dy i obrębu W ola-O sińska i d la  S trzelca  tegoż 
obrębu i sążn iarza  przy  Podleśnym  Straży 
Końsko wola o ceniona rs. 9,577 kop. 3 %.

Kto w złożonej dekalracji najwyżej nad 
szacunek postąpi u trzym a się przy kupnie, 
licytacja g łośna pomiędzy wszystkiemi dekla- 
ran tam i nie będzie wrazie wszakże podania

.  m

jednakowej oferty w dwóch lub więcej dekla- 
rac.ach , licytacja głośna odbędzie się  za raz  
po otwarciu deklaracji, lecz tylko m iędzy ty­
mi koukurentam iktórzyjednakow e najw yższe 
oferty podali.

U biegający się o nabycie drzewa, obow ią­
zany je s t  złożyć do Kasy Głównej K rólestw a 
lub B anku Polskiego na vadium w gotowiznie 
listach  Zastawnych, lub innych procentowych 
pap ierach  Ska bowych rs. 4,640 wyraźnie 
rubli srebrem  cz tery  tysiące sześćset cz te r­
dzieści, i w dowód tego kwit kasy na wniesione’ 
tej sumy dołączyć w deklaracji, k tó ra  złożo­
na byc winna przed godziną 9 -tą w dniu do 
licytacji oznaczonym.

W zkazy oszacowania i warunki tej sprze- 
b"vć, m°są : w W arszawie w 

liń w t? T - J1 Przychodo w i Skar-
bu w R ządzie Gubernialnym  Lubelskim  oraz 
w U rzędzie Leśnym  N ow a-A leksandrja 

Miejscowa służba leśna każdem u zg łasza­
jącem u się, okaże drzewo na gruncie, k tó re  
wolno szczegółowo obejrzeć; później bowiem 
żadne reklam acje o niedobory, zły szacunek 
lub gatunek drzewa, przy ję te  nie będą, a  u- 
trzym ujący się przy kupnie, całkow itą nale­
żność na licytacji postąpioną, w term inach o- 
znaczonych zap łacić  obowiązany będzie.

W zór do deklaracji, 
k tó ra  powinna być nap isaną  na pap ierze  
stemplowym ceny kop 75, wyraźnie, czysto, 
bez podkreśleń i podskrobań, oraz z kwitem 
na vadium zapieczętow ana w oddzielnej k o ­
percie, w osnowie jak  następuje: 

D e k l a r a c j a  
W skutek ogłoszenia Komisji Rządow ej 

Przychodów i 8karbu  z dnia 31 S ierpnia  (12 
W rześnia) r. b ,N r . 26837/9915 niniejszym  
deklaru ję , zap łacić  za drzewo z cięć na  r. 
b. w obrębach W ola-Osińska Końbur, W ro ­
nów i Rudy, oraz z cięć na ro k  1867 w obrę­
bie Rudy naznaczonych i za  drzewo z osad 
służbowych dla Nadleśniczego i dwóch sążn ia­
rzy wydzielonych z obręgu Rudy, tudzież z 
obrębu ^  o la-O sińska dla Strzelca tegoż o- 
b rębu i sążn iarza  p rzy  podleśnym s traży  
Końsko-wola. z Leśnictw a Now a-A leksan­
d rja  Gubernji Lubelskiej, sumę ryczałtow ą 
rs. (tu wypisać sumę ofiarowaną literam i), 
poddając się wszelkim obowiązkom iza s trze -  
żeniom w w arunkach licytacyjnych objętym , 
k tó re  mi są  znane, i te niniejszym  przyjm uję. 
P rzytem  załączam  kwit kasy N. na złożone w 
niej vadium rs. N , które w razie  nieu trzym a­
n ia się p rzy  licytacji sam odbiorę lub o na ­
desłanie na  pocztę  do N. na  mój koszt u p ra ­
szam.

S tałe moje zam ieszkanie je s t  w N. (wypi­
sać m iejsce zam ieszkania)

p isałem  w N. dnia 
(Podpisać wyraźnie imie i nazwisko).
M a kopercie wypisać: „D eklaracja  do k u ­

pna drzewa N .”
D eklaracje  n ienap isane  podług wzoru, lub 

obejm ujące jakiekolw iek zastrzeżen ia  i w a­
runki, albo n iepołączone z kwitem  na vadium 
lub wreszcie podawane po wywołaniu licy ta­
cji. będą unieważnione.
W arszaw a d.31 Sierpnia (12 W rześnia) 1866r 

D yrektor W ydziału 
R zeczyw isty R adca Stanu, Dąbrowski.

N aczelnik Sekcji, vt’ojzbuu.

(A- D. 5812). R ząd Gubermalny 
U arszawski.

Podaje^do wiadomości i sób interesowanych:
*e w-d. 27 W rześnia /9 Października) r. li. o 
godzinie 12 rano w biurze tutejszego Rządu 
Gubernialnego, odbędzie s ię  licytacja in  m i­
nus przez deklaracje opieczętowane na rep ara ­
cją dwóch szop w magazynie solaym Nowym 
Dworze oraz s p ra w ien ie  niektórych utensyljów 
od sumy rs. 8 .0 6 7  k. 6 7 %  spo rz ijdzo iiem i an- 
S z lag am i obliczonej. Każdy vatem chęć licy­
towania mający zgłosić się winien z Ó- 
pieozętowaną dekla,acją napisaną podłuw  wzo­
ru poniżej zamieszczonego przed terminem do 
licytacji oznaczonym, przy załączeniu kwitu 
na vadium rs. 307 w kasie gubernialnej W ar­
s z a w sk ie j ,  lub też w Banku Polskim złożone, 
tu .iz ie z  świadectwa kwalifikacyjnego miejsco­
wej władzy policyjnej. *

W arszawa, d. 1 (13; W rześnia 1866 r.
Radca G ubernialny, Sawicki.

1 za Naczelnika Kancelarji, Krauze.
Wzór do deklaracji.

W skutek  ogłoszenia Rządu Gubernia nego 
W arszawskiego z d. I (13) W rzfśiiia r. b. Nro 
89yU7/26.308, zobowiązuję się niniejszą d ek la ­
racją wykonać reparacją dwóch szop w m aga­
zynie solnym Nowym Dworze, oraz dostarczyć 
dla tegoż magazynu utunsyija, wedle auszla- 
gów przez Budowniczego Po iatu  W arszaw­
skiego sporządonych za sumę ogólną rs. N. 
(wypisać wyraźnie literami) poddając się wszel­
kim obowiązkom i zastrzeżeniom w warunkach
licytacyjnych rb ju .vm  które dobrze mi ™ 
znane. Kwit kasy N. na  vadium w sumie rs 
307, tudzież świadectwo kwalifikacyjne zala-' 
c/.am. S tałe moje zam .esżkr nie jest w N. p i­
sałem w N. dnia, mca, roku. (Poduisać im ie  i
nazwisko). W arunki lic-vta.,.;J ?i  a ru n si licytacyjne wraz zanszla-
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g a m i przejrzane b y ć  m ogą k a td o d z ien n ie  prócz  
św ią t w biurzS R ządu G u b ern ia ln ego  W arsza­
w sk ieg o  w W yd zia le  Sk arb ow ym , S e k c ji do­
chodów  n ie s ta ły c h  w god zin ach  służbow ych .

( N .  D . <571 4 ) M ada  S z c ze g ó ło w a  O piekuńcza  
S zp ita la  S ą  o Ł a z a r za .

Podaje do powszechnej wiadomości, iż f  
dniu 15 (27) Września r b. o godzinie 5 z 
południa odbędzie w Kancelarji Szpitala S-go 
Łazarza przy ulicy Książęcej głośna in plus 
licytacja na trzyletnie wy dziei żawienie 
dwóch piwnic murowanych dotąd na skład 
piwa bawarskiego zajmowanych z dnia 19 
Września (1 Października) r b. poczynająca 
się, ktoby przeto pragnął konkurować o 
wspomnioną dzierżawę, może każdego czasu 
od S do 12 rano i od 3 do 6 z południa wyją­
wszy niedziele i święta odczytać warunki li­
cytacyjne w Kancelarji Szpitalnej i złożyć 
na ręce Nadzorcy vadjum w ilości rs. 150.

Warszawa d. 1 (13) Września 1866 r.
Opiekun [’rezydujący, 

Radca Kolegialny, F. Werner.

(N . D . 5 8 1 5 ) .  N aczeln ik  Z a k ła itó w  
G órn iczych  Okręgu Zachodniego.

Podaje do powszechnej wiadomości, iż od­
bytą, zostanie w dniu 22 Września (4 Paź­
dziernika) r. b o godzinie 11 rano w biórze 
Górniczem w Dąbrowie licytacja in minus za 
deklaracjami opieczętowanemi na dostawę 
drzewa szczapowego 4.500 sażeni po 108 
stóp sześciennych reńskich to jest: 
w roku 1866 sażeni l,50o i w kwartale I r. 
1867 sażeni 3.000, na zwęglenie dla Zakła­
dów Pankowskich od ceny rs. 1 kop. 45 '/a 
za sążeń ;<a odległość nieprzenoszącą wiorst 
25.

Mający chęć podjęcia się dostawy tego 
drzewa obowiązany złożyć najpóźniej na pół 
godziny przed terminem licytacji deklarację 
na papierze stemplowym ceny kop. 30 podług 
wzoru następującego

Wzór do Deklaracji
W  skutek ogłoszenia Naczelnika Zakła­

dów Górniczych O k r ę g u  Zachodniego z dnia
3 (15) Września r. b. Nr. 4107, podaję niniej­
szą deklarację iż podejmuję się dostawy w 
latach 1866 i 1867 r. drzewa szczapowego na 
zwęglenie dla Zakładów oddziału Panki saże­
ni 4500 po 108 stóp sześciennych reńskich 
na odległość nieprzenoszącą wiorst 25, po 
cenie za sążeń (tu wypisać cenę liczbą i lite­
rami) i poddaję się wszelkim obowiązkom i 
zastrzeżeniom warunkami licytacyjnemi ob 
jętem. . .

Przytem dołączam kwit kasy Dąbrowskiej 
na złożone w niej kwoty na vadium rs. 655 i 
na koszta ogłoszenia rs. 12 które w razie nie- 
utrzymania się przy licytacji sam lub przez 
umocowanego N. odbiorę.

Stałe zamieszkanie moje jest w N. najbli­
żej Stacji Pocztowej w N. Powiecie N. Gu- 
bernji N.

Pisałem w N. dnia i miesiąca N 1866 r. 
(podpisać imie i nazwisko)

Deklaracje winny być pisane _ wyraźnie i 
czytelnie bez żadnych przekreśleń i skrobań, 
gdyż w razie przeciwnym lub podane później 
jak termin oznaczono i nie podług formy 
wskazanej przyjęte nie będą

Warunki do powołanej licytacji służące 
mogą być przejrzane codziennie w bićrach 
Wydziału Górnictwa w Warszawie, Okręgo- 
wem w Dąbrowie, oraz w Kancelarji Zakła­
dów Pankowskich wyjąwszy świąt uroczy- 
o tych.

Dąbrowa d. 3 (15) Września 1866 >.
Hube.

Naczelnik Okręgu, Paszkowicz.

(N. D . 6 8 2 7 )  P is a r z  T rybunału  Cywilnego  
G ubernji W a rsza w sk ie j w  W arszaw ie.

S tosow n ie  do art. 6 8 2  K . P . S . w iadom o  
ezyn i, iż na żądanie  Ju ljan a  L oew en g lu ck a  
D ok tora  M ed ycyn y  i C hirurgji w W arszaw ie  
pod N r. 1778o . zam ieszk a łeg o , a za m ieszk a ­
n ie  praw ne do teg o  in teresu  i ca łeg o  p o s tęp o ­
w ania su b lia sta cy jn eg o  u S ta n is ła w a  R otw and  
P atron a  przy T ryb unale C yw iln ym  G ubernji 
W Jfrszaw skiej w W arszaw ie, w W arszaw ie pod  
Nr. 1779 z a m ieszk a łeg o  sobie ob ierającego , w 
p oszukiw aniu  sum  rubłi sr. 2 ,0 2 5  z procentem  
od dnia 16 (2 8 )  M aja 1866 roku. i rs 67 5  
z  procentem  od dn ia  2 2  M aja (3  C zerw ca) 
« l8 6 6  r. i kosztów  od S zlam y F a je r ta g w  W ar­
szaw ie  pod N r. 186 4  z a m ieszk a łeg o , tu dzież  
M a r j t . n n y  z J an k ow sk ich  M łod zian ow sk iej, 
F ortu n ata  M łod zian ow sk iego  ob y w a te la  m ał­
ż o n k i, w szy stk ich  w sp ó łw ła śc ic ie li n ieru ch o ­
m ości w W a rsza w ie  pod Nr. 18u4 p o ło żo n ej, 
zaś w W arszaw ie pod N r. 8 0 3  za m ieszk a łej, 
protok ułem  A n to n ieg o  T y n ieck ieg o  K om orni­
ka  przy T ryb an a le  tu te jszy m  w dniu 15  (2 7 ) 
S ierpn ia  1866  r. sp orząd zon ym  w d rod ze  S ą ­
dow ej przym uszonego w yw łaszczen ia  zajętą  i 
zaaresztow aną zosta ła

N IE R U C H O M O ŚĆ  
w W a rsza w ie  narożnie p rzy  u licy  P r zy r y n ek  i 
W ójtow sk iej pod N r. 1864  pod ju r isd y k cją

Sądu P ok oju  O kręgu  i  M iasta  W arszaw y  W y ­
d zia łu  1. na gruncie czyn szow ym , z k tórego  
o p łaca  s ię  czynszu  rs. 4  k. 18 roczn ie  w gm i­
n ie  M agistratu  M iasta  W arszaw y w C yrkule  
P o licy jn ym  i A dm in stracyjn ym  11-m p o ło fo -  
n a, prawem  w łasn ośc i do egzek w ow an ych  d łu ­
żn ików  S zlam y  F a ier ta k , tu dzież  M arjannny  
M agdaleny z Jan k ow sk ich  F ortu n ata  M łodzia ­
n ow sk iego  m ałżonk i na leżąca , i w ty c h ż e  po- ? 
siadan iu  zostająca , poszukiw anem u w ierzy  te ł-  t 
n ościam i h ip o teczn ie  ob ciążona, p rzyb liżonej 5 
ro zleg ło śc i o^ oło ło k . kw. 3 .6 4 0  za w er a ją ca . \

N a  gru n cie  tej n ieruchom ości są n a s tę p u ją - | 
ce zabudowania:

1. K am ien ica  m asiv  m urow ana o p a rterze  j 
pierw szem  p ię trz e , pod któ**ą są p iw n ice , d a ­
chów ką kryta, cztery  kom iny  m urow ane m a­
ją ca .

2. O ficyna parterow a m urow ana dachów ką  
k ryta , o trzech kom inach m urow anych.

3 . O ficyna m urow ana o parterze i p ierw szem  
p ię trze , d ach ów k ą k ry ta , trzy  kom iny m u ro­
w ane m a ją ca .

4 . Z abudow anie z drzew a o p arterze i  p ier ­
w szem  p iętrze , dachów ką kryte.

5 . K loak a  z drzew a deskam i k ry ta , do k tó ­
rej przystaw iona  j e s t  kom órka d esk am i k ry ta .

6 . P rzystaw k a  z d esek  dachów ką k r y ta , 
m ieszcząca  w sob ie  kom órkę.

7 . iStudnia balam i com browana z pom pą d re ­
w nianą i korbą żelazn ą .

8 . D ó ł w apienn y w z iem i d eskam i w y k ła ­
dany.

9 . P odw órze w w ięk szej c zęśc i kam ien iem  
poln ym  zab ru k ow an e.

W n ieruchom ości tej j e s t  18  lok atorow  z 
im ion  i n a zw isk , oraz ilo ść  cen y  najm u u is z ­
czających  w a k c ie  za jęc ia  w ym ien ion ych .

O b szern iejsze  op isan ie  p ow yż zajętej i zaa ­
resztow anej n ieruchom ości znajduje s ię  w a k ­
c ie  za jęcia  u sprzedażą d yrygu jącego  S ta ­
n is ław a  R otw and P atron a  przy T ryb unale C y­
w iln y m  G ubernji W a rsza w sk ie j w W arszaw ie, 
w W arszaw ie pod Nr. 1 7 7 9  za m ieszk a łeg o , zaś 
zbiór o b jaśn ień  i w arunki sprzedaży w kau ce- 
larji T ryb unału  tu te jszeg o  w w yd zia le  I. z ło ­
żone, przejrzane być m ogą.

Z ajęcie w kopjach doręczono:
1. J W . K a lik stow i W itk ow sk iem u  P r e zy ­

dentow i M. W a r sz iw y  w W arszaw ie pod Nrera 
3 8 7  urzęd ującem u, na ręce L u c j a n a  D z ierża ­
n o w sk ieg o  u rzęd n ik a  tegoż  M agistratu .

2. M ichałow i R zeszo tarsk iem u  Liaai zow i Są­
du P ok oju  O k ręgu  i  M. W arszaw y w ydziału  1. 
w W arszaw ie pod Nr. 1767 urzęd ującem u, na 
ręce  w łasn e .

Obudwom  d. 17 (29) S ierpn ia  1866 r.
W n iesion o  do k s ię g i w ieczystej pow yż za ję­

tej n ieruchom ości w W arszaw ie d. 18 (30) S ie r ­
pn ia  1866  r. a  w dn iu  d z is ie jszy m  do k s ię g i za­
aresztow ać w k a n ce la r ji T rybunału  tu tejszego  
n a ten ce l u trzym yw anej w pisane zosta ło .

P ierw sza  p u b lik a cja  zbioru ob jaśn ień  i w a­
runków  sp rzed aży  odb ęd zie  się na  Rudjencji j a ­
wnej Trybunatu C yw iln ego  Gub. W arszaw sk iej 
w W arszaw ie  w W y d zia le  I. w m iejscu  zw ykłych  
p o sieo zeń  przy u licy  D łu g ie j pod N r. 5 4 9  o g o ­
d z in ie  10  z rana d. 14 (26 ) P aźd ziern ik a  1&66 
roku.

Sp rzedażą dyrygow ać b ęd z ie  S tan is ław  R o t­
w and Patron , przy T ryb unale  tu tejszym  k tó re­
go  zam ieszk an ie  j e s t  w yżej w skazane. 
W arszaw a, d. 3 0  S ierpn ia  ( i  2 W rześn ia ) l8 6 6 r .

Radca Dworu, Z górsk i.
W yw ieszon o  na tab licy  w sa ii ustępow ej 

T rybunału  C y w ilreg o  G ubernji W arszaw sk iej 
w W arszaw ie, d. 3 0  S ierp n ia  (1 2  W rześnia) 
1 8 6 6  roku.

R adca D w oru , Z górski.

(N. D. 6 1 9 9 ) .  P isa rz  T rybu n a łu  Cywilnego  
G ubern ji P U ckie j.

W iadom o c zy n i iż z mo.-y w yroku T ryb u n a­
łu  tu tejszego , w  sp raw ie  pom iędzy X . S tan i­
s ław em  O sieck im  proboszczem  parufi G ora, w 
dobrach Gora O k ręgu  P ło ck im  zam ieszk a­
łym  a F ran c iszk iem  K saw erym  Ju szk iew  iczem  
ojcem  i opiekunem  g łó w n y m  nieletn iej M arjan- 
liy  J u sz k ie w ic z  w m ieście W ło c ła w k u  m ie­
szkającym , której to n ie le tn iej przydanym  o- 
piekunera b y ł W ła d y s ła w  R óżańsk i w W ło ­
c ław k u  m ieszk ający , Szczep an em  O sieckim  w e  
w si W itosław icacb , A n ton im  G rębeckim  w e  
w si K Ł k i O kręgu P ło ck im  za m ieszk a ły m i pod 
dniem  15 (2? ) W rześnia I 8 6 0  r. zap ad łego , roz­
p oczętą  zosta ła  sprzedaż dób r p on iżej op isa­
n y ch  która tera z  p ro w a d z i się  na żądanie  
M ośk a H alb ersztad t we w si K lu k i za m ieszk a ­
łeg o , jako n ab yw cy praw X . Stan isław a O - 
s ieck iego  p rzec iw k o  M arjannie z J u szk iew i-  
czów , żony A dam a O k o ło -K u ła k  rotmistrza  
w ojsk C esarsko -  R o sy jsk ich , w  W łocław ­
ku z am ieszk a łego  przez m ałżeństw o u sam o-  
w oln ion ej, której kuratorem  je s t  ojciec je j  
F ran c iszek  J u szk ie w icz  w W arszaw ie teraz za­
m ieszk a ły  i p rzec iw k o  osobom  w yżej w ym ie­
n io n y m , a w da lszym  działan iu  odbyw ać s ię  
będzie w m iejscu p o sied zeń  tegoż  T ryb u n a łu  
przed d elegow an ym  S ęd zią  W łodzim ierzem  
G rabow skim  sprzedaż przez pu bliczną lic y ta ­
cją  w  drodze d z ia łó w  dóbr W ito s ła w ice  i K ła ­
ki z p rzy leg ło śc ią  O su ty , w O kręgu  P łock im  
p o łożon ych , k tó ry ch  op is  je s t następująeT .

D obra W ito s ła w ice , K łak i i O suty  le ż ą  w ] 
gm in ie  W ito s la w iie  O k ię g a  P ło ck im , o d le g łe  ■ 
są od m iasta: D robina o w iorst dw ie, R a c ią ża  
o w iorst ‘ 1, P ło ń sk a  w iort 2 1 , W yszogrod u  i 
P ło c k a  w iot 28, przy 'ogłoSć zaś na w si O si *cz- 
ku Piaśecznyru czę^  i G u tk ow izn a  i W ie lu ń • 
szczyzoM h ż ą  w gm in ie Kóz cbródy (K ręg u  
M ław skim  i od leg łe  są od g łó w n y ch  dóbr W i­
to Slav. ic - w iorvt 14.

1 Rozległ' ść 'dóbr tych  jest: a) W ito sła w ice  i- 
O suty m órg 198 \ ręt. 177, b) dobra K łak i 
m órg 31 1  prętów 2 4 7 , o) C/.ę<*ć G utitow izna  
opt ócz  peśn  ków  w -polnych m órg 34  p rętów  
1 9 1 , ii) część  W ieluńsz zyzn a  oproez w sp ó l­
nych  p a stw isk  m órg bS prętó v 9, e) B udy  
Pi.w e zne m órg 2^ 4 prętów  105.

B b źszy  op is gatunku /.’em ', zabudów ;;n i 
stanu tych że  obejm uje tak sa  przez bi* ; łych  d. 
29  G udnia 186Q r. (10  S tyczn ia  1 8 6 1 ) roku  
rozpecxe'a, a w dniu 30 O zen  c i  (12  L ip  a) 
1861 r. ukończona, którą T ryb u n a ł tu tejszy  
wyrokiem  z d n ia  16 (28) Maja 1863 r. p o ­
tw ierd z ił.

T aksa la  i w arunki lic y ta cy jn e  przejrzane  
być m ogą u i isarzu  T ryourtuła i u .Józefa  
B ru d zyósk iego  Patrona sprzedaż p op ierają­
cego.

P ierw sze  o g ło sze n ie  w arunków  odb yło  s ię  w 
dniu dz isie jszym  a druga pu b lik acja  w arun­
ków i p rzygotow aw cze  p rzysąd zen ie  nastąpi 
dnia 2 (14 ) W rześnia r. b. o g o d z in ie  3 po p o ­
łudniu w którym  to term in ie  licy ta c ja  o d b y ­
w ać się  będzie w trzech  od d zia ł i h to  jest:

OddzuU 1 dobra W itosław ice  bez p r z y le g ło -  
ści O suty od urny rs. 7 ,0 5 4  kop. 46.

O ddział II  dobra K łak i z p rzy leg ło śc ią  O su­
ty od sum y rs 11922 kop. 40.

O ddział III  p rzy ieg łość  na w si O sieczku  
F ia se czn y m  z częściam i G utkow izna i W ielu ń - 
szczyzu a  oraz B uuy F iu sec zn e  od sumy rs. 
5 ,6 0 0  kop. 50 ja k o  szacu n k u  przez b ie g ły c h  
w yltry teg  o.

P io ek  d. 9 (2 1 ) L ipca 1886 r.
M ichał B etle j.

D ruga publikacja, w arunków  i p r z y g o to ­
w a w cze  p rzysąd zcu ie  dóbr pow yżej opis*u; ch  
odbyiy się w dniu dzisiejszym  a zarazem  S ę ­
dzia d e leg o w a n y , term in no trzec iej publikacji 
w arunków  i do stan ow czej uóbr tych  sp rzed a­
ży o zn a czy ł na dzień 23 W rześnia (5 P aźd zier­
n ik a ) r b. god z in ę  trzecią  po p o łu d n iu  w k tó ­
rym licytacja  co do k ażd ego  z trzech  O ddzia­
łó w , zacznie się od sum  w yżej w y szczeg ó ln io ­
nych .

P ło c k  u. 2 (1 4 )  W rześnia 18 66 r.
M i c h a ł  B e t ł t j .

(N. D. 5837). Podpisany Komornik wiado­
mo czyni, iż w dniu 9 (21) Września r. b. 
prawnie zajęte ruchomości jako to: koń. ki­
bitka i t. p ; w dniu 13 (25) t m. i r. jałówka 
czerwona, koń, bryc ;ka, zaś w dniu 14 26) 
Września t. r. garderoba męzka, kożuch, bie­
lizna, łóżka jesionowe i t .  p. na targu głó­
wnym w Pradze, a w dniu 13 (25) Września 
r b. bielizna męzka, samowarek, żelazko do 
prasowania i t. p. przedmiosa na targu Ordy­
nackie zwanym, wszystko o godzinie 12 w 
południe przez publiczną licytację sprzeda­
ne zostanie.

Warszawa d. 7 (19) Września 1866 r.
P a w ło w sk i,  Komornik.

DONIESIENIA' PRYWATNE.

(N. D. 5747).

imwm
KIESZONKOWY 

(pgilarescwy) na rok 1887.
Ozdobiony mapką, kolei żelaznych Kr Pol­
skiego, wyszedł nakładem zakładu artysty­
czno • litograficznego A. l l z n o n h ó w -  
s k i e y o i  <*»!!■., ulica Miodowa Nr 4S2(n.4). 
Cena egz. kop. 3, z mapką kolorowaną kop. 5. 
100 egz. z mapką czarną kosztuje rs. 2, ko­
lorowaną rs. 3. (2)

(N. D. 5735).

(N. D. 58'2U ). lie je m  K a n c e la rji Okręgu  
i  M ia s ta  W a rsza w y .

Z mocy uchwały rady familijnej, jako też 
z mocy upoważnienia J W. Prezesa Trybuna­
łu Cywilnego tutejszego.

Ruchomości do spadku po Ludwice z La- 
gunów Jabłońskiej należące, a mianowicie: 
fortepian, meble, naczynia miedziane, garde­
roba żeńska, salopa tumakowa, bielizna, po­
ściel i t. p. sprzedane zostaną przez publicz­
ną licytację w Warszawie w domu pod Nr. 
1,315 przy ulicy Nowy Świat w dniu 14 i26) 
'Września r. b. I8t,6 r. o godzinie trzeciej z 
południa i dni następnych.

Warszawa d. 6 (18) Września 1866 r.
Michał Przysiecki.

(N. D. 5332)
Na żądanie Opieki nieletnich rodzeństwa 

Starkman po Józefie Starkman pozostałych 
dzieci oraz z mocy decyzyi Trybunału Cywil­
nego Warszawskiego z d. 13 (25) Sierpnia 
1866 r. handel futer i towarów futrzanych 
pod firmą Józefa Starkman w Warszawie w 
domu pod b. 474 exystystujący wraz z pra­
wem zajmowannia lokalu do dnia 1 Lipca 
n. s. 1872 r. służącym, oraz z aktywami do 
handlu tego należnemi, sprzedany zostanie 
ryczałtem przez publiczną licytacją w dniu 
21 Września (3 Października 1866 r. o godzi­
nie 11 stej z rana w domu pod Nr. 474 przy 
placu Teatralnym przed podpisanym Rejen­
tem odbyć się mającą. Wadium do licytacji 
ustanowione na rs. 3COO w gotowiźnie, licyta­
cja zaś rozpocznie się od sumy rs. 14,800. 
W razie braku konkurentów, bez czynienia 
oddzielnych obwieszczeń, w tymże terminie 
licytacja od */s części tejże sumy rozpoczętą 
zostanie. Warunki sprzedaży są do przej­
rzenia na miejscu oraz w kancelarji podpisa­
nego Rejenta.

Warszawa d. 17 (29) Sierpnia 1866 r.
Franciszek Rapacki.

(N. D. 5822). W dniu 9 (21) Września r 
b. o godzinie 10 z rana na Targu za Żelazną 
Bramą w Warszawie maszyna żelazna do 
rznięcia i wiercenia modeli, i maszyna Żela­
zn a do robienia sztyftów drut owych i t. p„ 
zaś w dniu 14 (26) Września r' b. o godzinie 
10 z rana na Targu w Rynku starego miasta 
w Warszawie sprzęty szynkarskie, beczki, 
kufy, okowita, wódki, fortepian machoniowy, 
różne meble jesienowe, lustra, i t- p. wszstkie 
jako prawnie w egzekucji Sądowej zajęte ru­
chomości przez publiczną licytacją sprzeda­
ne będą.

S zym a n o w sk i Komornik.

KRAWIEC DLA ROSJAN.
40-to letnia reputacja.

W PARYŻr, 
przy ulicy Neuve des petits champs Nr. 83-

(N. D. 5802).
Podaje się do wiadomości osób zakupują­

cych wełuę i fabrykantom, że w dobrach Je­
nerał-Majora P io tra  A n a n ie n ic z n  
N t r u u i i n f l ,  w Gubernji Ekaterynosław- 
skiej i Połtawskiej położonych, jest do sprze­
dania 3.835 p u d ó w  lilHzpniiKkleJ 
m jteJ  w rli i) ' ,  zupełnie gotowej i upa­
kowanej, którą można nabyć ryczałtem lub 
częściowo. Mający chęć kupna, zechcą udać 
się listownie lub przez telegraf do samego 
właściciela, zamieszkałego w mieście G k a '  
t e r j  t to s la w iu ,  w domu własnym.

(N. D. 5826)

GŁÓWNY SKŁAD'mm d o  s z v c i a .
Nowy-bwiat Nr. 67, w prost Kopernika.

poleca :
M a s z y n y  Pollack Schmidt et Comp. w 

Hamburgu, do szycia bielizny, sukien dam­
skich cienkiego sukna i t. p.

M n u z y n y  amerykańskie Planera i Kay- 
sera, całe żelazne, do grubych robót, szcze­
gólniej dla wojska i krawców.

M a s z y n y  Singera, Hovego, Grorera i 
Bachaera, Wilcox i Gibbsa, Eliptyczne. Sie­
ving Maschin et Company i t p.

Mniej zamożnym, ułatwione kupno przez 
miesięczne spłaty.

Jedwab, bawełna i igły, po cenach fabry­
cznych.

H a sy  o g n io t r w a łe  do przechowy­
wania pieniędzy i kosztowności.

(14589) H o i t i l e r o w s k i  i  S -k n *

(N. D. 5780.)

Herbata Kjachtyńska.
Dom , Handlowo-Komisiowy A. Kod* 

k l  e n lc z a  przy ulicy Miodowej Nr. 492 
w Pałacu Arcybiskupów, otrzymał Herbatę 
Kjachtyńską czarna w skrzyniach ebszytych 
skurą wagi mniej więcej Btto 124 fanty w ce­
nie od rsr. 117 kop. 70 do rs. 151 kop. 60 z® 
skrzynię. (1— 14924)

(N. D. 5828) Kantor stręczeń ft u w er* 
n e r ó w  I f tu w e r n a n t e k ,  naNowyni- 
Świecie w  domu W. Turowskiego Nr. 21, na­
przeciw Foksalu, m a do umieszczenia gu­
wernerów francuzów, polaków i niemców, < 
muzyką i bez, Guwernantki i Bony różnej 
narodowości, z wyższem i niższem w y k s z t a ł­
ceniem f
M arjn D ą b r o n s k *  * ftrosso t* -

(15033)

W Drukarni Rządowej przy Komisji Rządowej Oświecenia Pnblic*ne<f»— pozwn>oMom O*i gary. DODATEK.

Od dzisiejszego NUmera dołącza się osobny Dodatek N. 62.


